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Wywiad N. Chruszczowa 
dla dziennikarzy amerykańskich 

Cały kroi orzyQołowuie sie 

Odrodzenia do uroczystych obchodów Swięła 
__ ,,_,~------------------* Oddanie do eksploatacji 

największej rafinerii 
.miliona ton ropy parafinowa
a:iej w ciągu r<lik>u, t.j, więcej, 
.n.iż wszystikie pozo.stale pol
.skie ra~inerie ra.zcm wzic:tc. 

Nowy obie!kt wyrozma się 
daleko po1sun:ętą automaty2a
cją pi·ocesów technologicz
,nych . 

* Otwarcie 21 >>Tysiąclatek<< 
, Centra1Jnynn a[ccemłem tego
;rocznego $więta Odrodzenia 
;będą OT'ganizowane na Wy
ibrze·ru obchody X wieków 
.Gdań.o;ka. 21 bm. od•będzie się 
.w Gdańsku uroczysta alka
demia, 

W czasie tegor~ny•ch 
,obchodów Swięta O<l'l'Odzenia 
.komitety Frontu Jedności Na 
;rodu ,przekazują do uż)"bku 
dail.S'zych 21 s-z;kól - pomni
ków. Qaólna. Hcz;ba go·towych 
.,Tysiąol~tek" wzrośnie więc 
,do 401. C:ziterechsetna sizko
Ja~pomniik przekazana zosta
nie w dniu 22 lipca w Dą
,browie Górnkzej. 

• W Lodzi przy u!l. O'bY'Wa-
1tel~kiej oddana zo..."'1:a<nie 

.SZlkola Przys1posobienia Zawo
.dowego wytpo.s<a•żona w war
of.ztaty, pracov.m~e. i mieS?lka
;nia d.U•a nauczycieli. 

Nowe szikoly otrzyma też 
m. in. mlodzież Elhl~ga, Kra
kowa, Pozinania. Sz.czecina 

«az kHkun.astµ mnie:iszych 
1miast i ·wsi. 

Na dzień 1 wrze&n:ia br. 
pr-zewi<luje .się PTZeikazianie w 
róż:nyoh wojewódz~·wach na
stęp.ny>eh po•nad 70 SZJkól-P-Om
.ników Tysiąclecia. 

W przededniu święta OdlN)
d·zenia oddana zosta:nie do 
użytku dotychczas najwięk.s.z.a 
jnwe.;;tycja w przemy.~·le 
:rafineryjnym ca1kowi<Cie 
zmc.dernizowana i rozbudo<wa
.na rafineria w Czechowicach. 
.Pi:-zyczY'ni się ona do znacz
.neg-0 u@pra1wnienia za<l!paitr.ze
;nia gosipoda·l".ld w gotowe pro
duk.ty nafto·we. 

W poi:-ównaniu z dawnY'm 
obieiktem rafineria w C7.e~ho
wicaoh 8-0Cmtnie zwiększy 
,prn•dulmję. zaś 7„at.ru<i'nienie 
"'ię podv,roi. KOISZI( inwwityc•ji 
.zamknął .się sumą ok. 700 
m-ln. zł. a roczna warto„lć wy
.robów ta•m wyt·wa•·zanych wy 
.niesie l 8 miliarda zl. Cze
chowice 'przer.a1biać l>ędą pó.l 

-- -is;ięfo lipcowe wi;.I~ 
Uroczysty wieczór w Teatrze im. Jaraczai 

ł w p~q,teiT,, 20 li·pca o Mi.e:SIZ'kittiniiioiwego „Widzew-
ł godz. 18 w s-a.U Tea- Za-chód". 

trn i-in. JalT'QOZa odbę- * ,._ * 
„X Wiciltów Gd•ań.«lrn." - pfa kait w~•d'<'.n.y p1"7-. WAG. "a

.kladem Wydi7Ji<a.J.u Pro1p.a.g ll!luey i Agita~ji KC PZPR. 

d•ie .'1'ię uroczysty. wie>c.Zór z Sze;reg za,/cl.a·dów pracy, 
oklll'Gj·i Śtvięta Odrodz.e-ni<i ii»:tty.f.ucji i orgam·L<acji spo-
Pol«ki. i XVIII rocznicy Moa- le<:ZTllJ!Ch <>rgamri.:;;:u.je w.e1wnc:-
n.ifestu PKWN. trzne uroczy.stoś<:i związanie 

W c:.zęści oficjain.ej - pr.:<e- · l M · 
1n.ó1i.,i.c.n;i•e prz.z,wo•dinn.czq.cego .ze swil(t.e<m · ~poowym. · vn. 
Prezydium RN m . Loa~ E. 20 li;pca o 'godz. 13,30, Lódiz-
Każmie.rcm.k<i oraz wręcze- kie Za!kład.y Przem. Od.2ie

.żowego im. Fornal.!lk:iej or-
.niie ·n,a.gr?<L m. Łodzi. . oariiz>ują QJk.a.clemzę na boliw/m 

W. częSG'i aJT'ty&ty<:z'TleJ ioy- sporto.wym ŁZPO, przy ul. 
stąP'1'4 ai/aorzy Te<a1f:ru. ~m. R.ewo•l<!tcJ•i 1905 r. 1łll' 53. 1 
Ja·ra.czo. "w sztl.bce :·I gra•sz;ki z 19 li;pca 

0 
godz. 19 w Kht-

d.iabwm Jama D1d.y. b~ TPP-R odbędZ'!e s:f.ę u-
* ,._ * .ro-czysta OJk<lidemia z boga~ą 

21 lipca o godiz. 11,30 oo- częfoiq omtwt;yc.mą w i;>Y-
; będzie się uroczystość odia- lwn=·i!u a'l'tys.t.ów sc.e-n lódz-
) :rz.~a pi.e•rtos.wj c.ręści Osiedla lei-eh. 

-··---------------------------
Rozbieżności w Algierii trwają 

ALGIER (PAP). - AlgieTia 
oczekiuje na wy"niiki no·cnego 
posiedzenia Rady Gene'l'a1l·nej 
,Wilaji, w d<tórej \$ikllad 
wchodzą dowódcy 6 oikrę1gó•w 
po li tyczno~wojskowych. Glów
,nym celem n.arad_y b~·lo zna
Jezi en;e kompromisu w .s.pore:e 
między przywódcami rewolu
.cji aigier.si!<iej o·r-a•z przedysiku 
.towanie €jpraiwy utworze•nia 
.Biura Poliłyczne.go AJ.gie:rSkie 
,go Frontu Wyzwo.\enfa Na:ro
dmve.go (FLN), który Wl.,,ku<te.k 
inieiporn·zumień między dwoma 
czolowym·i ooobi.skoociami rzą
du t~0moza\Sl()we:go po0zbawio1ny 
jei't przywód 'l!twa. . Bi:u1"Q Po
Jityczn e FLN ZaJJęloiby się 
,przygotowainiami d<0 wytbo
.rów 1pierw.<JZe,go a•lgier.s1kiego 
Z,gre<madzenia Narodowe.go 

,które odlbyć się mają 12 sieirp~ 
J1 ia. 

Ben Be:l1a dQma11(a ffię, by 
.Rada Generalna Wi.!aji zaole
.c;ia o.graniczenie . wledzy 
,TRRA do pr-owadizerna połitv-
iki za.gra.nieme; w okres'ie 
iprzedwYobcirczytm, natomi'.l'"t 
,Biu<:"o P01utycme FLN powm-
1no zaj<ić się kampanią przed
.referernda l·ną. 

Ponadto wiceoremier żąda 
.~olania Krajovi•ej R.ady Re
•Wolucji Algien."kicj, klór-a jeo'l't 
i!)a·rlaml'"n·tem a·lgieJt".s.kim, w 
~Eolu uregulowania sipoiru z 
.Ben Kheddą. 

PARYZ (PAP). - w Tłem-cen 
Odbyła się we wtor..,k konfe-
reneja praso'1'" z udzialem b. 
:ministra stanu ł\<l<>hammooa 
ltbidera I ><l~·mlsj<>n<>wan-eg<> 
Jln.ez TRRA S7efa sztabu Algier 
Sklej Armii Wyz·w<>lenia Nal'>cHJ.o
~go, pułkownika B·oumool-enn·~. 
Jlthld<!r p<>twierdzll, 7.e •z.efowie 
'Wlla.jl w Algierii obradują w 
telli zna.l~:UeD!• l'OZWil\zanl.a O-

oocnego kryzysu J>()lityczneg<>. 
Gdyby nie ud"l·o się im osiąg
nąć porozumi-enia - t><>wiedzi.ał 
Kbider - gdyby obrady zako0ń
czyly się iiaskieni, wówc7.ali 
stawimy C7A>lo ciążącej n.a nas 
odpowiedzialności. 

Pil<. Boumooienne oświadczył, 
że ogło()S7A>ny przez Ministerstw<> 
Spraw Wewnętrznych TRRA k<>
munłkat, zalecający, by żoJn.te
r7.<! ALN nie pod]><>rządkowy
wali siię rozka7..om przedot;tawt
eieU rozwiązanego sztabu gene
rałneg-0, nie ma żadnej w.art<>· 
śei, }>Onieważ ,,ministershvo to 
J•est nielegalne". Stwierdzam -
oświa.dczył Boumendienne - 7-e 
komunikat ten nie mlal żadnego 
wpl_ywu nA jednostki AL:S, któ-
1-e pozostajl\ zdyscyplinowane. 

Pripolcew 
uwolniony 

MOSKWA (PAP). - B<>ńskl 
ko1-..,spondent TASS podaje: 

Jak lnf.Drmowała już pr33a, 
Wla><l~e zach<odnionlemlookle, na 
rus:iyl\"Szy por-ozumienie· mi~d"l~' 
ZSRR I NRF w sprawie stat.usu 
ł'ad71i-e.ckieg-o przeclsta \Vi.cie.ls t\va 
handlow~go, zaar-OSztowaly ·w le 
cle 1961 roku l>e7. :;,,..dnych J><>d
sta w l sl<a1,aJy na cztery Jata 
wię7.ienia p·raoo1.vnika radżie
cl<lego przedstawicielstwa han
dlowego w NRF, inżyniera \'V. 
A. Pripolcewa. 

Rząd radziecki podJ.:\ł kr·oki 
zmler?,ające do polCY.iania k·resu 
temu he7'prawnemu p.ostępowa
nlu I do uwolnienia radzieckie-j 
go inżyniera. 

, W tych dniach ' wlad7-e NRF 
uwolniły z więzienia w. A. Prl
poleew.a i POWrócil eii do •kr.a
Ju. . 

F<:>t CAF 

Obrady komitetu rozbrojeniO,.wego 

-·Potwierdzenie moż·l·~wości 
zdalnego wykrywania· 

eksplozji nuklearn y-ch 
GENEWA (PAP). w dniu 

17 bm. poszoezcgólne delcgac.ie w 
dalszym ciągu skladaly o,;wia<l
czenta w sprawie "rzno~·ienia 
prae konferencji r-0zbro-j-eni·o'\\1e,j. 
W Oliwiadcreniacb tych wyróż
nić rnO:i.na dwie gru.py tcma
tycu1<!: dotyczyły one metody 
i Po•ooed.ury prac konferencji 
oraz zawierały ustoswJJ{<().Wanie 
się do propozycji ra.dzi<><:kich 
Pr7A>dslawlonych w ponied?lalek. 

Na uwagę zasługuje u<l-0stęp
nilony ucze-;tnikom kon fcrencji 
d<>lmment an~erykańsk.i - a 
mJanowicie spra.wo07.danie Dep.j\r
tamcntn Obron_y z li.pca br. do
tyczące pJanu1 kt<>rcg-0 zaidani'em 
jest zbadanie możliwości wykry
wania podziemnych ekspl·n.ii 
nuk.ł.earnych. za.sa<lniczy1n wnio
skiem wynikającym z l..,ktury 
dokumoentu Jest d1>pusz.c7...enie 
m<>żliwośct Wylcrywania pod7jem 
nych wybuchów "tomowych za 
pomocą różnego rod7..a,iu apara
tury naukowej, na.wet na duże 
odleglośei. Raport amerykański 
p-0t.,vierd?.a więc m·ożlhvi>Sć ·wy„ 
krywania podziemnych i>rób nu
klearnych. 

Delegat Indii stwier<lzll, że ra
port D-ep.art.a.mentu Obrony P·O
twier·dza. słus7,ność nauk-0·wych 
podStaw propozycji <>Śmiu 
pańs·t:w neutralnych w sprawi<! 
zakazu eksperymentów nuklear
nych. 
Wśród przema.wlająoeych we 

·wt-ot<ek - irlele~at WieJłii~j Bry
tanii. Godll<lr ustosunl<-0wal się 
d<> pr<>p<>zycji rad7..ieekicb, po
zytywn,fe oceniając fakt, że rzłtd 
ZSRR przyjął pewne sug-estJe 
amorykańskie, twirerdził je-dnak, 
że jeżeli ch-O<lzi o 7..asa.dni<:ze 
pN>blemy, to ZSRR nie zmienił 
.swego stanowiska. 

Delegat Indii Lall zajął się w 
sw-0irn p.rzemó\\ri-eniu m. in. 
spr~wą 7.al<azu elcsperymentów 
nuklearny-eh. \Vska7.ał on na 
sprrec-.1.n<.H~ć stanowiska USA, 
któr<! z jednej st.-<>ny twlerclzą, 
ż-e przyjn1ują pt-opozycj~ ośmiu 
p.ań~~w neut.rałny-ch w sprawie 
7.akazu eksperyn1·entów, z dru
giej Jednak Stl'Olly - jale to 
wynika z '\\'YP-OWie·dzi selcretar7a 
stanu Ruska z dnia 12 lipca br. 
stoją na dawnych pozycjach. 

Lali prz~·ehylnie przyjął pN>-
1n>zycJe ratlzi-eclr.>e, u7.na.ią·c je 
za dą7,enie do komp1·om;s11. 

Delegat USA, Dean, stl\ral się 
w~·ka7.ać, że l>roblem zbadania 
metod "''Ykrywania i><><1z!1>m
nycll eks.Pill';vmentów :a btonill 

!'uklearną Jest skomplikowany 
1 wymaga dużo czasu. W związ
ku z wypowiedzi'\ LaUa stwier
dził on, że USA przyjęły me
m·:>randum patistw neutralnych 
jedynie jak<> jedną z podstaw 
d<> dyskusji, zachowujl\C dotych 
czasowe stanowisko. 

Delegat ZSRR W', Zorin, na
wiązują.c do WYI>owiodzi Lalla, 
1>rzypomnial, że delega<Qja USA 
przyJęla memorandum państw 
neutralnych jedynie za jedną z 
podsta"'r rokowai'i, natomiast 
ZSRR uważa memorandum 7,a 
n·ową i wyłączną podstawę ro· 
kowań. Delegat ZSRR poparł 
prop01:yc,je Lalla, by dla uspraw 
nieula .l<onferencji, sprawy pro
ceduri\Jne były uzf{adniane 
pr7,ez współprzewodniczący.eh 
konferencji. 

GODZINY 

DJAKARTA. - Prezydent Jn
d,OJnezji, Suka.rno, e>vn.ajmlt we 
wtoTek, że 18 bm. wyśle do 
\Vas•2:yngtonu 1ni1n-i1stra spraw 7,,.a
g,rainiclnych i wi<:eministra ob.::o 
ny na dał1c;:ze rozmowy sondażo
we z prze::tstawióelami Hc..la·ndU 
n.a temat lrial!1u Za0chodnieg<0. 

TOKIO. - We w~o1rek pl)oda:ll 
się d.o d ymisji ws.zys.cy ministro 
\Vie 1-ządu j.a1p-0t1ski.ego w Z\Viąz
ku z planowaną pr7ez premJera 
lkedG reorrga1ni7Acją ga1binetu. 
Rcorgam iz.a.cja I'ząc1u nastą.pi w 
zw;ąr„ku z p0Jn-0wnym Wj'l>r.a
niem Ikedy prrlew-o·dnic"Ząeym 
paM.ii mądzą.c.ej n.a niedawnym 
zjcżdizie libernl•nych demokn1-
1ów. 

MONTEVIDEO. - UtWOJ1'7..0no 
ta.m ,„politye?.ny ft'o.n.t s'il lewi
cy", klóry posta•nowil wystąpić 
w li·stopndowych wybcrr-3-ch pow 
S7.ech.nyeh ja•k-0 jerlnolity bi.ole. 
Do ~rontu togo weSJZly : Kom u n 1-
styC'lln.a P..airlia Urug\vnju. 

11
.ko-

1nitet uniwersytecki", ,.komitet 
pr~ed.sta\Vi-cJeli j,nteli.gencji i kół 
airt.Y'styc?mych'' i Siz~re~ jninych. 
postępowych organi7fhCji. 

Progr.a11n ,.p-oilityl('7.;nego flro·ntu 
sil lew;cy" obe:j mu je wa\.J; ę p·rze 
ciwko jm,p.etl.a1lizn1•0\vi, r„'1dyka1-
ną reformę rolną., O•b'l'O•nę goop0 
da•r"ki n181rode>wej przed wyzy

S•klem obeych monopoli. o!'>t'Onę 
swobód. dem01kira.t;y=i.~h, PQPie 

MOSKWA (PAP). - Premier Nikit.a. ChrulS1lXlrroW w -~ 
wie z dz;iennikarzami ameryka 1i.skimi PO·twietl'drziiił raa; ~ 
że Zwią.zek Ra<loz.iee·ki. g~tów j~ st w ~a'i;d;ej c?~U ~~ P&1 
rozumienie o rozbroJeniu, T.111 '>':lczemu brO!Dll. Ją,dJroweJ l lJl1'!llBl'ol 
waniu po wsze czasy wszelki eh 1>rób z bl'GUiilł ją,drOtWą,. 

Szef rządu radzieckiego przy
jl\ł w ostatni piątcli grup~ 
dziennikarzy ameryka1i~kicll na 
czele z Lee Hlllsem, prezesem 
Amerykańskiego Zrzeszenia Re· 
dakt.orów Gazet, a zarazem re
daktorem odpowiedzialnym spół
ki prasowej „IU!igbt Newspa
pers". 

Tematem rozmowy premiera 
ZSRR z dzi·ennikarzarni USA 
były ~t.osunki radzieck<0-amery
ka1iskie, SJ.>ra wa pok-OJ<>weg·D 
u1·cguJowania problemu Niemke 
1 Berlina zacho<łnieg-0, W;) m.i•HUt 
informacji i turystów, próby 
j;'\dr-owe oraz •vspólpraca w za-
kre.!ii-e r•Olnict~ra. . 

Dzi·ennikarze amrerykaD.scy, 
którzy odbyli przedtam Jl'O<lróż 
P<> Związku Ra.dzi<J<!l(im, stwie!'· 
dziti w rozm·owie, że „wielkie 
\\'ra.lenie wywarł na ni<'ll po
stęp osiągnięty przez naró<I ra„ 
dziecl<i we wsz~stkich dZ'.edz1-
na-ch dzialaln·ości ludzldej". 

Chruszczow &.Swiadczyi 3'NOiln 
rozntów-coro: „Naprawdę t•hci-eli
byśmy mleć jak najlepsze sto· 
stmki z wsz~·stkimi krajami., w 
Imię utrwalenia powszechnego 
pokoju, mieć jak najlepsz" sto
sunki ze Stanami Zj.e<lnoc:tiony
mi, jak-o najsilniejszym mocar· 
stwem świata kapitalistyezneg-o''· 

Zagadnienie 
prób jądrowyeh 

Na temaq; prób z bron.ią ją-
0,-ową ChrusZJczow o.św1ad
czyił, że „je.Sli chodozi o liczbę 
.serii prób. Stany Zjednoczone 
za·wisze pr-zodu.ją, i ZlWiązek 
Radziecki tylko wtedy zrów
na się z USA - i to nawet 
nie w lrczbie wybuchów, lecz 
w liczbie ser-ii prób - joe.SJ.i 
IP<> oobec•nej serii '{JTób amery
.kań,"kkh przeprowa•d:zi wlaLS111e 
ek.9per-y•men ty". 

„Mamy nadzie')ę, że po.teim 
Stany Zjednoczone być mooże 
zgodzą się mimo wszyetiko 
;podµisać u.k lad o pr:zerwani u 
1Prób :po w.sr<:e czasy" - do
dał premier. 

Szef rządu radzieckiego po-
wiedzial na~tępnie: „Gdyby 

· .iednak o.becnme Ameryka;nJ.e 
' J>l'Zerwali próby z b.-o:nią. ,ią
clro:wą. i gd~·hyśmy osii11-gnęli 

· porc'!;umi•eri.ie •· o pawsuchnym 
. j cP.tkowi<tym rOJZbrojenin oraz 
.zniszczen.iu broni ją,drowej . 
to Zwią7..ek Rad7Jlecki n.ie 
musi:ałby pr'zepr.!Jlwa.dmić SW1Bi•ch 
prci>b. Jeśli je<Jonak Ameq·yika 
nie zmieni swej po0lityki w 
,oprawie prób i będ.zie na•dal 
,gi·omadzić i dos•konalić broń 
ją<lrową, to omywiście będzie 
.my zmuszeni postępować tak 
samo. Tak na.praw,dę wy.g·lą
da .sytuacja". 

•(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rozmowa 
prez. Kennedy'ego 
z amb. Dobryninem 
WA~ZYNGTON (PAP). 

We wtorek wieczorem o go
dzinie 22 gnu odbyła &ię w 
Bi·alym Domu rozmowa pre
,zy-denta Kennedy'ego z amba
.sadorem ZSRR A. Dobryn.i
;nenn. 

In1cjatocE'!1l .spotkania jest 
,prezydent USA.. 

Rzeczmi'lt praso·Vlo"Y Biailego 
De.mu, Salinger o,świadczyl, 
.ze Ken.nedy pragnie przedy
skutować z radziectk1m amba
sadorem .,szereg .Problemów 
jst-niejących rmędzy USA i 
Zwią21k1em Radzieckim". Wg. 
wyjaiśni.en.ia rzec.znika, tema
tem dysilruisji mo.glyby być 
.s:pra•wa po.rozumienia w kwe
stii Lacsu. ,pro1blem ;rol!broje
,nia i :ro1kazu doświadczeń 
nuklearnych or-az zagadnienie 
Berlina . 

W kolach waszy:ng.f.oń.sikich 
mówi się, że Kennedy uważa 
.za koniec:zine utrzymywanie 
stałego kontak1u osobistego z 
ambasadorem Dobryninem i 
że będzie to pierwsze tego 
.rodzaju .9potkanie. 

ZSRR buduie 

REAKTOR . 
plazmowy 

MOSKWA. - Ra.clzi-ec<.'y UC!U!
n.i zakoriczyli już SP<>I'!Uldzall'lle 
pcdstawowy<-h planów i obli
czeń urząd-zenia Pl.alzm<:>wego o 
mocy kilkudziesi~u tysięcy 
kW. Jego bu·j<J\va ma się rczpo
mąć w najbliższym czasie. Prny 
pe>mocy · taJti.ego · U!!'Ządlzan.ia.; 
zwanego gen.eratorem ma.gneto
hydir-0dynamieznym, przekształca 
się bez.po&redn;o energię ci.eJ>lną 
w energię elektryczną. Prąd 
elektryczny pow&taje w stru
mieniu zjonirzowaneg.o gaczu. Za
letą generator.a jest m. in. to, 
że n:e potrzeba zaostosowywac 
ruchomych części, np. taa·cz tuqo
bin. Za.kła.da się, że współczyn
nik &prawnośc:l wyniesie :powy • 
żej 5{) proc. 

To urządzenie pla11.mowe bę
dzie Wielkości 8-piętro~vego do
mu. 

Cele wielkiej »czystld« 
w gabinecie Macmillana 

LONDYN (PAP). - Lo1!1dyński 
~<>respc.ndent PAP, red. Bań-
ko·wski <:>onosi: 

Macmillan zakończył w poni·e-
drzialek wa elką 1>-eo•rgani'z.acj ę 
swe.go rządu, posyla,iąc „na 
gorzybki" dałsrz~•ch 9 ministrów, 

na świecie 

co zw:lększa ogóma pulę dymi
sjonow.anych azłonków :nzą,ctu 
do 16. 
Wśród licznyeh pr.zewiodywa1\ 

i spekulacji dotyczących pr.zy
s·zlej polityki nowego 't"Ządu; 
wys·uwają się na czeto dwa te
maty: polityka eko.nomkzna o
raz obrona. Mimc zariewndeń 
Macmil!Ana, iż zasad<Lk:ze wy
tycz1ue polityki goopod<i.rczej nie 
będą różniły się <id dotychcza
s·owych - przeważa w Londy• 
nie zdanie, że nowy kanclerz 
S•kJ.l1rbu Maudllin.g - uwaiany 
na ogól za zwolenni,ka e.J....,;pain-

ranie ek>on•e>mleoznych i spolecz- sji - znies~e niektóre ogtt"a•ni• 
nyeh żąd.ań klasy ro·botniczej i czen;a k.rooytowe, wprowadłZO· 
calego nJ.Jr-Odu, rozwój oświaty ne przez Jego poprzednika Sel-
i kultury ora;: popa•rcie dla re- Wyll'l Lloyda, rozluźni nieco za-
W<>lucji kubańskiej. mrożenle plac i będiz!e st.a:r.aJ: 

LIMA. - R-ząod. peruwlańskl sJę „ostroźnie ro~ręc:lć", za-
premiera Cairt.osa Moreyu-.i. po- równo J>rDdllklcję, jJ.J:k konsumrp-
d<il się do dymisji. cję. 

Dymisja rząd.u nastapila na Jeśli cho0d!zi o !Zllnlanę na st.a-
sk.utoek odmowy ze strony pre- n<>wisku ministra obrony, to 
zydenta Ma.nuela Prado aJl'lulo- nowego ministra Thornev<CT<>tta 
wania wyni1ków ostat.nich wy- uważa się za gor~ego zwolen-
borów prezydenckich: Obserwa- nika zbliżenia się W. Brytamil 
te>rzy polityczni lie:zą się z tym, do EuTopy kontynenta.t.nej. Rów 
że w najbliżsozym czas;..., wladoze nocześnie podkreśla się, iż do-
w Peru pr.zejmie gabinet zlożo- tychcza.sowy minister - Wat-
ny z pl'Zed0stawicieli kół wojsko- kLnson <0piernł się pla.no.rn aime-
wych. rlrk.ańsklm, zmierzającym <:to rorz; 

WASZYNGTON. - N.ajwyżstzy budowy lmnwencjo:11a,1nych wojsk 
dowódca sił NATO w Eu-ropie brytyjSJkicll <>rarz do wy·r~e-
g..,n. Laurls Norst.ad P·rrt.eprowa- nia się przez W. Brytaruę jej 
d·lit pótt<>ra,goozinną r=owc; z „niezależności." w d:ziecl:zinie b<ro 
prezydentem Ken.nedy•m. Nor- n.i nu•klea•rnej. 
StJ.l•::l pnzybył z k;rótką Wl'Zyt.ą do Biorąc P<>Wl'Ższe pod uwage,, 
Sta:nów Zjecl:nocz·onych, której szereg ~bserwatoo:-ów przypu52-
celem było m. in. poi:nformo- C;?..a, iż dojście do poo:-ozun1ien.ta, 
wa.nie pre?.yclent.a o bieżącej sy- między W. BrY1:8Jnią i Frall'lcją w 
tuacji w EUII'()pie. sprawie .,euroopej&kiej" broni ją-

RABAT. - .Ta.I<: donosi Agen- d·rowej może być tera:z laitwiej~ 
cja MAP, w Rabscie pod:pisanc me, co z jedin.ej strony mo~oby 
zostały umowy mięć:zy F•·aineją pxiągnąć za sobą przek.aix.anie 
a Ma.i-okiem w dziedzinie wspól Paryżowi przez Londyn niekltó-
prn"'y :flil!'lall'lSOwej, goSJpo<i<lll'C'l:ej. rych tajemnic j~o;Lrowych. :z dru 
tech·nicznej i lrultu•r.a•!'1ej. Urno- gie.i zaś - umożli\\iloby s:pr.a-
wy te uła:bwlą Mar'Olku m. In. wowanie przez Vi. Brytanię pew 
sprzed.a1\~;:a.nie swych toiw.airów nej k<>ntrOl!i rui.ci, ~:kwL-.-e 
n.a 'l'YlllJkU a-'811Wusk:!m. " .A\Okilea'IUJ1'oi "' -
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premiera Chruszczowa ~5i~ld ;; t~~dnud;z; z~k1;;;;~~?0 
dla dziennikarzy ·amerykańskich 'wygos;odarowały przedsiębiorstwa 

~ze.n.ie me Mr'. 1) 

Jalk: :POdfkirełll'l Nikita Chrusz-
- C2loW, o.s1.a1ni·a amecykańska 

eklsplozja nulklleacna 111a wiel
kiej• W)'l90ko6ci „w żadnym 
stopniJU in.le pr7Jelll'tkodzi dzia
laniiu" radziedkic:h rakiet 
ail:~l'Uit~ych, 

siosunki 
radziecko

amerykańskie 
Premier Chrus?Jcrow oświad 
c~ iż nie widzi wlaściM;ie 
:ż;adnyoh niemooliwyc:h do 
jp1'1ZE!lamania przeszlkód w roz
w<>;ju we~acy radzieciko
iameeyikańskiej. 

!Premier Ch=z<l'W oświad 
czyl :ruwtępnie. że Stany Zjed 
UJ.oczone „same oobie .szikodzą" 
a:ezygin,ując z wymi.any han
.cfilowej z ZlSRR. Wyraził on 
.ubołewanie, że mii;dzy ZSRR 
t USA nie ma n=arrnY'Ch 
6tcSIUlllik&w ha.nd!<J'WYCh. Lecz 
r- d!oda:l on - „U'bolewamy 
.nie dla•tego, że dla rn.zwoju 
.got;pQ<la!rlki ZS'.RR nieodwwny 
.jest ham.de'l z USA, lecz dla
.tego, że rozwój wymiany han 
dloiwej ~onuje drogll do 
leJJSZYch stos=arów mi!ldey 
jpa.Ihsltwami i mi!ldZY naro
liami". 

Szef :rządiu rad ziecl;:Je.go 
iJ)Oodikreślil, że ro?JWoj owi sto-
19tl!Dików ameryika·ńsiko - ra
dzi-ecik!ch PT.Zeszikadza to, „iż 
Stany Zjednoczone Aime!l'ylki 
ipodjęly .Sill nieiwdzdęczi;iej ro
li ;przywódcy w wa.lee z !ko
munimmem". .,Lecz jest to 
ikieT!Unek fa~ i niebez.
iPieczmy i nie :przyniesie dy
/Widendy w polityce". 

Spra'lł'a 
pokojoiwe::o 

uregulorwania 
problemu Niemiec 

i Berlina zach. 
Amerylk;a.fuslka ikoncerpcja 

.antyik'<lllil!Unizmu stała .się źró
d:lern '1::r<ulclności w roziwi.ąza
J'liiu l!"ÓWlil.ież taiki.ego JJToible
mu., jak niemieciki. Już druw
no mogjjlbyśmy zn,ale~ . 'Ww.'.
Jemniie mOOl!Wwe ·do pil":eyjęola. 
l'«lJWią1.1m11ie te!!IO prolJ.lemu. 
1W na.sczyich stanowisk>aoh w 
lł:ei ~wie jest wiele iwspó[
neigo. 
J~ie !kwestie dzielą nas 

()lbeon.ie rw l!'okowaniac:h? Nie 
ma. jeszcze obqpólne-go 'Zl!"OZU

mierua llroniec.zmości ~Olfa-

„Kukuł.eczka" płaci 
za 5 traitień zlotych 4.332 
'1Ja. 4 tra<tieni.a. rz,!otyc.h 127 
1:1:a 3 trafienia Zl:Qltyeh 9,50. 
Na 'WY.81"aal!\ I &topn.l.a llQ'LO

staoe soo.ooo złotych. 

Komunikat „ Totka" 
W specj~)"m k<irnilrnrrsie sipar

towym Toto-Lo~ek z dnia 1'5.7. 
1962 r. stwiero2cm•o: 

1 tI'OIZW.ią=ie z 5 prem„ wy;gn-. 
ok. IZl 1. 000. 000 

142 'l'O<ZWiąiza.nia z 5 rr:wyikl. 
wygr, po ole. r.U 11.248 

9.282 iroo;W'lązania z 4 traf. 
wygr. PO Olk:. zl 2511 

167.<193 II'02'wiązan-ia z 3 tratt. 
wy~r. po o.k. zl 15. 

nia wojSk oatuipacyj'!lych z 
.Berlina zachodcle.go. Uważa
.my, że wojska okupacyjne 
USA, An.glii i Francji powin
ny być rz; Berlina zachodnie.go 
wycofane. Zaipytacie dla
czego? Dlatego, że tym sa
mym powstaną norimailne wa
irunki dla mieszkańców Be!l'!i
.na za,oho<lnie.go, jako wolne
go miasta. 

Dqpóki w Berlinie zacih<Jd
nim 1POz.oot.aną woj.sika. okwpa
cyjllle Sta<nów Zjed:noczony'Ch, 
An.glii i Francji, zawsze ~
.clą one odgrywać rnlę bodźca 
fPOdwyż.szającego tem,pernturę 
.w ffi01Suruk&ch mi~zy państwa 
,mi. 

Czy naprawdę Stanom Zjed 
noczonY'm potrzebny jest Be['
lin zaohodni? A ozy ,PO•t:J:'lzeb
ny O!Il. FrCl'llcji albo Anglii? 
Nie:, niepo-tir.ze1bny. Pańl:ltwa. 
.te trzyma.ją Bill Berlina za
.oh<Xlniego, jako źródła nap1ę
.cia. N a zach<Jdzie CZllS.to mó
.wi się, że poz.OIS.tawienie 
woj.s.k olrupa1cyjnycł:\ mo
car<itw zaohodnicll potrzebne 
,jest rzekomo do zapewnienia 
sw0tbody mieszkańcom Ber!li
na zachodniego. Ale ni!kit nie 
.próbuje <lokonać zama·chu na 
tll .swobo<l!l. Gotowi jooteśmy 
.zagwarantować ją razem z 
USA, An,glią i Francją i za
,pewnić nie.hngerenc.jll w .spra
wy Bell'lina Za<Clhodnieg'O. Go
.towi jesteśmy .zgodzić się, a·by 
te gwa['ancje uiwieroz.ić 
,pieczęcią Organizacji Na!Nl
Dów Zijednoczonych. 

Ale w odpowiedzi na to nJU1ze 
pragnienie slyszymy stale: n.ie, 
ni·e i nie! 

Nasuwa się pytanie, czegóż 
wla.śclwie che!\ Stany Zjedno
-czone1 Czy naszej zgody na po
byt ich wojsk w Berlinie za
chodnim i na uwiecznienie 
okupacji? Mówi się, że to woj· 
na dala. mocarstwom zachodnim 
praw.o d.o teg<>, a.le przecież w 
tej w.c>jnie bylilimy sojusznikami 
i razem okupowaliśmy Niemcy. 
Od za.kol1czenla wojny u.Płynęło 
już 17 lat. 
Nadeszła pora, aby &kończyć 

z poz<>Stal<>ściami wojny, alJy 
podpisać traktat pok<)\jowy. Tym 
cza.sem mówi się na.m: nie, 
trzeba kontynuować oku1>ację 
Berlina zach<>dniego. Obecnie 
okupacja ta nie Jeży dłużej w 
int.eresie państ.w, które ·walczyły 
z hitlel'O\VSkiml Niemcami. Bl·Dk 
NATO, wymierz-o-ny przeciwko 
.Związkowi Radzieckiemu i In· 
nym pal1stwont socjali~Lyc7,nym, 
wykol".i:ystując okupa.cJę Berii· 
na zachoonlego, przeksztalcll te· 
raz to miast<> w istocie w swo
ją bazę w-0jskową. Wc:wraj w 
ośwfad.czeniu TASS wyjaśniono 
nasze stanowisko w tej spra· 
wie. 

w rzeczy samej, jaki kap:ita· 
lista będzie obecnie lolwwac ka
pitały w bankach Berlina za. 
choclniego, jeśli nie ma żadnej 
pewności jutra? Czy nic nie 
mówi to, że w Berlinie zachod
nim więcej ludzi teraz umiera 
niż się t10<lzi. Dlaczego tak się 
dzieje? Właśnie dlatego, że lu· 
dzie nie są pewni przy'!lLlośei. 
Ten pn>ces niepewnqści i · kry-· 
zysu będzie l"Ozwijać s.ię nadal. 

w jaki · sposób można P·OW· 
strzymać ten proces? Jesteśmy 

pr7..ek-0nani, że może te~o do· 
konać J>odpisanie traktatu ll<l· 
kojowego, ustanowienie statusu 
wolnego mla.sta - Berlin za
chodni i stworzenie warunków 
stabilizacji. Tylko wówczas Ber· 
lin zachodni i jego mieszkańcy 
ujrzą pned sobą p-erspektywy 
dals7.ego rozwoju. 

Wówczas nikt nie będzie się 
bal inwest-ować kap•itału w prze
mysł tego miasta, rozwljać han
dlu. My zaś, Związek Radziecki 
i inne państwa socjalistyczne, 
moglibyśmy udzielać zamówl<!ń, 
które również podtrzymywałyby 

gospodarkę Berlina zachodnleg-0. 

Produkcja traktorów 
polsko-czechosłowackich 

pod nadzorem 
ośrodl{a naukowe!!O 
PRAGA. - W tych dnia.eh w 

Brnie rozpoczął działalność p-0!
&ko·crechoolowa<'ki ośro.dek ba.· 
dawezo-r<>zwo}e>wy ciągników. 
Do jego zada.ii będzie na.1-eżało 
nie tylk·o pZ'l>wa.d:renie prac ma
jąeych na celu ud">sk•onalenle i 
podniesienie na wyższy p-oziom 
konstrukcji zunifikowanej grupy 
ira.ltt-orów, jakie produkować 
mają PRL i CSRS, ale również 
systematyczne poop.oszente p•o· 
ztomu technicr.nego traktorów, 
dostarcza.nyd1 już obecnie t1<>l· 
nictwu obu krajów. Zajmi<0 się 
on J>onadto problemami po3tępu 
t.eehnicznego w przemyśle trak
torowym., opracowaniem 5~cja· 
llzacJi w zakresie produkcji ciąg 
nlków, pracami normallzacyjny
mł itd. 
Nową placówką kieruje inży

nier B·orlvoj Vrana, Jeg-o zastęp
cą jest lnżyniel" Czeslaw Sław
ski. Zathtdnl·eni w nim bedą 
w zasa,dzle sam•o·dzi-elnl polsey 
1 czech<J<1ł•owa.cc!y pracownicy na· 
ukowo-techniczni. Przy ośrodku 
w przyszłoś<:i pow.ola.na ma być 

ra.da naukowo-techniczna, !l'kła7 
dająca się z przedstawicieli obu 
krajów. 

Wynil<i prac naukowo-bada.w
czyrh i lwncep<:yjne>·pr-ojekto
wych w .ośrodku w Bt"nie, będą 
stanowiły podstawę do działal
n·ości zakła<lowy-ch biur projek· 
towych w fabryce ciągników w 
Brnie i w Zakłada.cli Mecha11 I z 
ny-eh w Ursusie. z kol·ei pia
ny zakłooQwych biur P·roj<0kto· 
wych m:lją być k•onsultowane z 
-0śr--0idkiem '\V Brni~. 

P·ol1>ka i C7-echosłowacja ja.ko 
pi<0rws.z.e kraje czl·onl<-e>wsl<ie 
RWPG podjęły de-cyzjP, wspólnej 
produkcji :wnifil«>wanej gru,py 
ciągnikó\V. \\f pi-erwszy1n etapie 
jej realizacji, Polska. uruchami 
.do 1963 r. pr·odukcję ciągnlli:ów 
„Zetior-3011" "\\~strzymuja~ pro
duk-cję ciągników 1>olshiej pro
dukcji „ursut<; C-325". W dal
szym ciągu oba kraje prz_yst.ą· 
pią do pN>!ltL'<CJi grupy ciągni
ków, l<tóry-cb lwnstrukcje opra
cują wspólni<O polsko·cze-chosl-o
wackie biura konstrukcyjne. 

I 

Ale wszystko to oczywiście moż 
na ooiąglll\Ć p.od warnnkłem 
podpisania traktatu pokojowego 
z Niemcami I przekt«ztalcenl.a 
Berlina zachodniego w wolne 
ml as to. 

oczyści drogę do zawarcia po
rozumienia. rozbrojeniowego, 
tym szybciej zostaną co!ni<:te 
wszystkie ograniczenia obowią· 
zujące obecnie cudz,oziemców 
p-0dróżujących po ZSRR. „Bę
dziemy łagodzić ogranicz.enia 
swob·ody porus„auia się cudzo
ziemców w ZSRR, ale tak, a.by 
ni·e s·zł<odzilo to bezpieczef1stwu 
nasz-ego państwa'> - pawiedział 
premier. 

w całym kraju 
&oziurrniale, że fi1Prawa Be:r

li1n.a za·chodniego wykracza 
daJelko poza ramy in-te'!'esów 
mie!S"Zlkańców "lego miasta. Bo 
1.·zeczywiście, gdyibyśmy roz
.wiązia.li tę spra,wę, ' 'll1S1u1nęli
.byśmy jed!n.ą z głównych 
QJrzoozikód nie p0<zwa.lających 
i0slągnąć złagodzenia napięcia 
,międzynarodowego i bę:lą
.cych żroolem wtargów, mill
dzy nami. a USA. An.glią i 
.Franc.ją. ltotzlwiąaa,n,le tej 1:ip1ra 
wy oczyścifoby hQJry:zioint euro 
,pejslti j utrwa.Ulo sytuację, 
jaka P'owstała. w EID"O!llie po 
wojni.e. Co się tyczy g.l'runic 
.przyjętych po wojnie, to w 
.ishtcjc rzeczy są one U2llla
:wa.ne. Nawe-t Adenaue:r 
cświ~dczyl, że nie zamiena 
zmi<miać gra.nicy nia dro<li:ze 
wc•jny, Ale obecnemu stano
wi rzeC17JY trzeoo narla·ć oota
i~n~ p0sit.ać wawuą, pl{)ldipi
sując tra.kta.t pokc.,i<>wy. 

Chruszczow oświadczył też: 
„Nig<ly nie wprowadzaliśmy 

· ź&dnych ogranic7.eń we wpu-
szczaniu do naszego kraju 
Am-erykanów i obywateli Innych 
państw, którzy chdell odwie
dzić Z1'iązek Radziecki. Będzie
my nadal przyjmować u siebie 
go·ści zagranicznycb, jest to po
żywczne i niezbędne". 

Współpraea 
'1l' zakresie 
· rolnictwa 

Chruszczow powiedział, te 
Związek Radziecki jest zadowo
lony ze współpracy między 
ZSRl. i USA w dziedzinie rolni
ctW'1· Do ZSRR przyjeżdżało 
wielu farmerów oraz specjali
stów a.me1·y1<ańskich, zaś dele-

W roku 1960 uchwaliliśmy gaeje specjalistów ra<lzle<:l<!~h 
ustawę przew•ldującą zmn.iejsze- jeździły <1<> USA. 
nie licze'>n·ości naszych sil „Jesteśmy za<l<iwoleni z wynl
zbrojny<:b o Jeidną trzeolo,. Za· ków ty-eh wizyt i gotowi dalej 
częliśmy ustawę tę wpr-0wadzać rozwijać takie kontakty" -
w życie - zdemobiliv.nvalismy p.odkreślll Chrwszcz.<>w, dodając, 
część naszej armil. Leez latem że „w Ameryce Jest wiele in· 
1961 r. USA wznlocily g·orączkę reresujących rzeczy". 
w·ol<ól sprawy Berlina za.ch<Jd· Chru·s>zczow podkreślił, ~e z 
niego. Prezydent USA w.powie· puniktu wl&1,enla ZSRR najbaa-
dzial zwiększenie wydatk6w n:i. dziej lntcresujqca w Ameryce 
zbrojenia, ogłosił molJilizację. jest orrga•nizacja produkcji I'C•l
Za.c1.ęto nam grozić wojną. W pej. 
odp•owled>ll na t-o, byliśmy . w tej <1:z·led1zlnie po.sladiacJ.e 
zmuszeni wstrzymać ilemobili- więcej d.ośw:iadczen·iia, godrneg10 
za.cję radzieckich sil zbNJ,inych pozn.a•nia _ powied:'Li.al d'Zienni
i J>O-Czynlć dodatl«>we krol<i w karZ-O•nl amerykańs>ktm. 

WARSZAWA {PAP). - Jak 
wyni.ka re W!Sltępnych podsu
mowań Ministerstwa Finan
sów, fund!usz zakładowy, wy
,gwiµodaro•wany przez pTzed
sillbiorstwa w ze.szlym rQlku 
.wynió.sll 5,5 mld. zt. Dla po-
równania dane z lat 
:ubiegłych: w 1957 r. 4,1 
mld. il, w 1958 T. - 5,1 mrrd. 
zł, w 1959 r. - blisko 5,7 
mld. zl i w 1960 r. - 5 młd. 
750 mln, iz:l. Talk wille w ro
ku 1961 zanJOtowano pewien 
"1;>adek. Łąc.znie fundu.sz za
.kladowy stanowH w zeszłym 
.roklll 7 proc. planowanego 
ooobowe.go f.UIIld:UJSJZU plac 
tych jed!nooteat. które go 
uzyskały. 

W górnictwie enengeiyce 
n.asitą;pil pewien wzrost futn
d!uszu zaikłaqowego w p·c:>rów
;naniu z 1960 ir. - o 2,3 ;p•ro•c. 
.Podobnie w budoowniicitwie i 
.przemyśle materiałów budow
lanych - o 7,2 i!J'l'O·c„ w gQISIPo 
darce 'komunal-nei - o 31,5 
,proc„ a w handlu wewnętrz
nym - nawet o 45,2 p['OC . 

Jedn>ak fundusz byl trochę 
.niższy w taik wa.żny:m reoor
cie. jak iprzemys1 ciężki 
83.8 proc. po•zioJTIIU z 1960 r. 
oraz w chemii (81.8 p.roc.), w 
komuniikaaj.i (85,4 proc.) i w 
pr>Zemyśile le!ct<im (95,!'i proc.). 

Ja1k :podzi·elono fu1ndusz· za-
1kla<lowy? Najwięcej ś•rodików 
.P·rzezma·czono :n.a nagrody 1 
inne ś•wiaidc>zenia - 74 ;proc„ 

':na i'll!wesitycd e socja'lne -
3 iproc„ na budvwn.ictwo 
mie.sz:kaniOIWc - 23 IPNJC. 

kierunku un1ocnienl.a naszego „Org-ani?-acja pracy w lr'0'11fli
p.otencjału <>bl'onn-ego. Jakie w ctwie USA jest lepiej postawi<>
tych warunkach mogły być roz· na niż w Zwia.7„ku Radziec:kim" 
mowy na temat I'>Ozbr·ojenia? _ oświadmy! Chrusrz.czow, dooa- Ustawa 0 funduszu zaklad<>-
Rząd iraidziedki do ~P'!'aW:V jąc: „uwairnm. że wymiana do- wym określa. że prze:<lsi~-

. świadczei'1 z Ameryką w 7.ak>re- .bior.sitwa zobowiązane .są prze 
;rozw1ązarna P1-ob'lemu ;•e- sie rolnictwa bytaby baa-dizo .kazywać co najm•n.ie'i lf.i środ-
mieckiego pirzywlązuje ·użą pożytec7.na, ch<:.ciaż nie ma w ków z fu•n<l<uszu :z.aikla<lowe>,go 
!Wagę. Wyli-wa.le i cieTpliwie tym żn•dn~nch tajemnic". 
wyjaśnialiśmy { wyjaśniamy s·w[ rządu rndzi.ookieg-0 P<>wie- na budownictwo mie,s'Zlknnio-
nnsze L9lanoV\rhc;oik.o. I cloipiero dz1a'ł: .,Po.rztom rM.woju pro- we. W uib. rclku .qki-ero•\van-(l 

· wcz gdv. wycze:rpiemy dukcji w Ameryce nrie sui111owi n.a ten ceol jednnk n.ie:c·8. 
:wo as, .1 ś . dla n.as gt·a.nicy . ·~ta.ny Zjedno- mniei śrocl.k6w, niż ok.reśla 
w.szel!k·ie nnsze mo~ iwo ci, c><one Arne.ryki 7A1.jmuią w swle- u..<itawa. TlUJma·czy .sill to tym, 
.a.by UJzysarnć zrozUJmienie u cie ka.pit:1Ji.st;•cznym Wljwyżmq ;l.e po,ze<lsiąh1cl!'stwa s1k-<J'r'ZY-
.naszyah za.chod:nkh parlne- po.zyc,ię. Dlatego też j.ako pierw 
.rÓIW, d01piero wówcza15 pcdtpi- szy etap wy-z.na.C7Ą~my soble do- st.a,Jy z mo•i!liwo.śc; przeznacza 
szemy tra~tait pOlkojowy wraz ścignięcie Ameryki. Ale nie 7.a- nia całych kwot u.zys1kanego, 
x tymi pai1silwaimi., które mierzamy n.a tym poprzestać. fu•nd'lll'ilZIU na na.grody w tych 
zechca to UJCzyn ić. ~P_ó_,i_dJZ~iem __ Y __ d_a_ie..._i ·-· . _ __,, _______ v..,...•_z_:Y_•P_a_dk_a._c_h_,_&d_..,Y_™1_._..P..,·~UJ-d_c_·w_-
Powiadają !l'l<rffi, że jeśli .„ I 

~:c:a:tfi§f Wkład Polski w rozwój lmł1nry 
~~~~~~~i:go~żyj~ sify~ca~~: • cyw1·1:zac1··· s'w1·ała . 
.nam, • strm'llzą mobi~1izacj~. ) I -
Jednaikze, tak m;y Jllla~eJ, 
,pC>c~plS1Jern.y i.rak.ta.t podood•o-
wy, 

Kie<dy 110 uczynimy? Nie 
1będ:zieuny się ś•pieszyUi, aae 
nie będ:zdemy foż prze·v1;1J.e\kali 
E•'Jra1wy w nies.kończon<rść. 
.Nie WY1111ieniam terminu . 
Weiąit i~sZJczie n.ie tracimy 
nl'JdrnLeI, ze ze &trony rzą.du 
USA i jego soj11SZI11i1ktJ.w S'1J'(l•l
kamy się z t1crz..sądn,ym ziro-
7JUmJi.enieirn, nie trac1im.y na-1 
d7liei n.a rozsa.·dine rw;wiąa:a
;nii.e ~e1go IJl!'Oll>le=u. 

Sądzf'„ że na ipoko}oiwą 
akcję czlowidk 'l'ozsądny, 
iroz.;;ąd!n.e pańs•two nie o.:]IJ)o
wie w.pj1ną. T·rzeba po•na:lto 
1wziąć 'P-Od uwa.gę, że nie 
je.:>teśmy Lllosem, Syjamem, 
czs ja,bm!ko.lwieik i·nnym rnie
.wJelikim państwem. Dysponu
jemy talkimi samymi śrc·dka
.mi. jaikimi nam grożą. I tych, 
,Wtórzy g!'orżą, cze.ka to W1Szv
.s1bko, c:o iprzyigo•towują dJa 
.nas. 
Myślę, ,,..e rząd St.'1.n6w Z.ied

nQcz.onych rozumie eio t.o wszy
stko oznacza i dlatego l'oz.sąd
nl<0 <><I niesie się <lo rozwiązania 
pro.b1·emu niemieck.ieg·o. 

Premier Chruszcza-w wyrazi! 
za<1ow-0l·cnl·e z o•wiadczenla pre-, 
zydenta Kennc-dy'eg·o na k·onfe
r<:'ncji pras-0,v·c.i w dniu 5 bm., 
iż jeg-o zamiarem jest :i;yć w 
pok<>ju ze w>;zyst.l<imi lnajaml. 
Jednakże - jak zaznaczyl N. 
Chrusz-cz,ow - ,„pQHtykę jakie
g.t>k·olwiek rzą<lu nal"ody ocenia
ją nie wc-:Uug słów, l·e·cz we
dług konkretnych czynów". 
,~A czyny, niestety, ni-e p·o

twierdza ią tych dażeń, <> lctó
r'.\'Ch mó'vi '\V swym oświa•d-C71e
niu pr·e:>.y<lent USA" - powie
dział ChruF:zcz.ow - VlSli3'z11iąc 
,lako przykład na stanowisko 
USA w sprawl<0 Nlemi·cc i w nie 
któ1·ych Innych zaga·dnlenia-ch. 

tematem spotkania 
Polonii Zagranicznej 

WROCLAW (PAP). - W pięk· 
nej, XVll-wiecznej auJi Le<>pol· 
dina Uniwersytetu Wrocławskie· 
go rozp-oczęlo się we wtorek 
spotkanie P<>l-O:nii zagranicznej 
zorganizowane z iniejatywy T>o
warzystwa Lączno~cl z Polonl11 
Zagraniczną przy współudziale 
Komisji Pol<>nli Zagranicznej 
PAN. 

W spotkaniu, które ma Cha· 
rakter sesji popula.rn·o-naukowej 
poświęoon<0j wkła<l<>wi Pol.ski i 
Polonii d·o rozwoju kultury i 
cywilizacji ogólno-ludzl<iej, bie-
1·ze udział 80-cs·ob-owa grupa 
przedstawicieli P·ol·onli Zagrani· 
cznej z a krajów świata, w 
tym grupa ml•Od7.ie-i,y p-olontjnej, 
studiując<0j w ośrodka.eh nauko
wych 10 kra,jów. 
Witając rodaków z obczyzny 

przybyłych na spotkani<0 wro· 
cla.wskle, zastępca przewodni· 
czącego Rady Państwa. i prezes 
T·O\\'arzytStwa Lączn<>ści z Polo
nią, prof. dr Stanisław KulC'~yń· 
ski 1>00'1.il'Cślii, że obch-0dy Ty· 
siąclecia naszego państwa !>kia· 
niają do refleksji na temat 
wkladu Polski w rozwój lntltu· 
ry i cywilizacji świata. 

Cywili7.a•cja świata znalazla 

świata", gdy p<>de,lm-owały wy
s!lki w sprawie ogólnoludzkiej 
kultury i pootc:pu. Na.iwiększą 
silą jest ta., która p.orywa serca 
nar-octów. Nas natchnęła mię<lzy
narod<>W& i us.poleczniona mysi 
naukowa. Tej myśli zawdzięcza
my 00.r·odzenie narc-du i oilr-o· 
dzenie jego wiary we własne 
siły. 

Wśród trudu odbudowy 1 roz
budowy nasz na.ród nie za.pom
ni al o swych rodaka-eh za gra
nicą. Pragniemy, aby za.ró,\·n·o 
ci, którzy mówią po p·olsku, jale 
i ci, którzy zap·omnleli mowy, 
lecz nie zap1}mnfoli oj-czyzny 

byli mądr.ymi, pożytecznymi 
-obywatelami krajów, w których 
żyją. Chcemy również, by byli 
wśród tych nal'ooów rzecznika· i 
mi l t.ej 1>ra.wdy, że są syna.mi 
i 'lil'Ilukaml wielkiego na.r-0du, 
ogarniętego miłością do postę
pu i d<> współżycia w pt>k·o.Ju 
i godności 7.e ws7.ystkimi nar o· 
dam! świata, nal'O<iu, który wle
le przeszedł i przecierpiał, i.ecz 
który nie upadł, ale dźwignął 
się w gOOno-ści i sile, pani-e
waż Odważył się być mą dr y. 

W pierwszym dniu s1>otkanla 
referat na wmat wkla.du P-olsl<l 
do nauki świaoowej wygtoBU 
pr-0fes">r Uniwersytetu Wroclaw
skiego dr Bolesław Olszewi-cz. 
Red. Roman Werfel zap<>Znal 
uczestników spotkania z r-ozwo
jem Dolnego Sląska o<l wyzwo
lonla tej ziemi spod. hitlerow
skiej nł"woll. 

W śr-odę, 18 bm. dalszy ciąg 
obrad. 

Z powodu zgonu 

nictwo miesz,kn:niowe orzy'Pa
dala kwota niii..s:za, niż 50 tys. 
.zlotych. 

Fundusz zatkladowy stanowi 
niewątplllwie mocny bodziec 
materialnego za.interesowania 
załóg procesem proo1ulkcji i 
uzy.slkiwaniem ll<Uj.tepsz)"Ch re=l 
ta·t6w z ekonomiozne,go pUIIlik>tu 
.widzenia. Czy w mechani:mme 
dzial,a,nia funduszu eaktad.owe 
go nie należaloby jednaik do-
.konać pewnych zmian - talk. 
aby s;:>elnial on jeszcze lepiej 
swe funkcje? Potrzeb!l t.aikich 
J>o.sunillć zmierzaijących prz€" 
de wszystkim do '\lJPro·szcze-
nia zasad dokonywa1nia od!pi
sów na fundusz zahladóW' 
syg-na.liz<Ywaino z róroycłl 
;;1tron. AnaQizą tego !Problemu 
zajęła się międzyreSiOir'towa 
.komisja, ktÓl!"ą o<Ywoial mini
steir fina;nsów. Wnioolki. komi
.sji ip0zed.sitawione zolSll.ały 
orga<nom ikier<l'wniczym.. 

Koniec 
„nabijania w butelkę" 
(z napoj~mi chł·odzącymi) 

orainU!da <> mdłym smaku~ 
woda s-cdo-wa - bc-z ga'lu. Tain• 
del".ne napoje c:hloo-zące na ryn
ku, zwla:s?-cza na ryn.ku prowin
cjonalnym !>potyka się. ndeste
ty, dość często. klienoi są p•i:-zez 
nieu·~ZCiW~'Ch prod.u.centów nabi
jani - dosłownie - w butelkę. 

Sytua.cja ta powinna wkrótce 
pe>prawić si~. Opir.aO<J~7ana 20-
sla:J.a b-Owiem norma państwo
wa, określa,ją·ca spc·soby badań 
napojów be:z.a,l.kohol.owych :i wód 
gaizowanych O!<t'Z pobierain~a. 
próbek do analiz. Norm.a ta. 
- j€dn<ilita dla ca·lego kraju -
uł.atwi pr,a.~ę stacji s.'.:H1iita1·no
epi<iomJ.oJ,o.gic7,ny<'h \ położy kres 
nadu:i.yclom. 

Spra ~·,1:7-nć się będ.zie nie tyl
ko s.zczeln.ość l:>ute!elc z napo
j.aml chló•d'lącyml, ba1rwę i kla
rownoś<' ich 'Ulwa.rtości. smailc 
i za.pa•ch napojów, lecz ta1kże 
.<Jobocnoś·ć oopo•wiedniej ilości PO
ime7A!'(ó;rt;)"ch :!tl<łac!nikó"· (dwu
tl-E:•nku. v„·ęgln., oeµ.lc.rów. ,„·1ta.miin 
H.~L). N'1Jpoje , c)llo,dza.c:e badane 
bę<lą również pod ·kątem zawaT
toś-ci d:'ożdży, ple~.ni i baiktelil. 

Norma już ol:>c•Wif1Zuie. Należy 
więc tylko om.ekiwać na popra
wę j.alrnści na•pojów bez.aJ.1c-0h<>
lowych i wód gaz-0wanych. 

Ulepszony silnik 
do pralek 
elektrycznych 

W za.klaid.ach Konsbru.k.cyjno
Dc0swiadczalnych Przemysł-u Ma
sr.:yn Elektrycznych w Ka.towi
ca.~h skonstruowano proto·typ 
noweg•o. lekkiego i prostego w 
bu·do\Vio0 silnll<.a do pra1\ek elelt
try·c:anych. · 

No'Wy silni.k waż.yć bQ(lzle 
niewi·e!e p.c>n.a1d 6 kg (dotychc:za
snw·e ważą po 9 kg) i będzie 
mial dwukrotnie mniej części 
e<d sllnlków S<tOSCl'WSllY<'h Obi!C
nie w praukach clei<tryC'znych. 
Oblicza się, że d:ziQki zmnie.ime
niu ciężarru można będzie przy 
produkcji silników u-zyskać o
sz,,...-zędn·ości slęgające 43 mln zł 
w s•l<al.i rocznej. Przewiduje się 
też, że d:zięki lepsizcj kon.stru.k
cJi silniki nowego typu będą 
d.lużej pracować. • 

W roku pnzyszlym piro.duk!C'ję 
siLnHka ma podjąć j-edf'a z fa
bryk pl"'Lemys.!u elektrotechnioz• 
neg:,o. 1 

Zmiana cen jaJ 
WARSZAWA (PAP). W 

związku z sezonową podwyżką 
cen. skupu jaj. ustala się z 
dniem 18 bm. (środa) następują. 
ce iicl1 ceny detalic"11ne: 

- jaja świeże I gat. 
za l mtukę, 

- jaja świeże II ga~. 
za 1 S'L.tukę 

1,&0 zt 

1,60 zl 

w"."'miana 
inlormac.ii 
i turystów 

się na skrzyżowaniu dróg -
jeclna z ni.eh wied<oi·e do t'OZ· 
kwitu, druga - oo 7,aglady. 
'Wiedzą t-o i czują lud7,ie wsz:I:'· 
stkieh ras i kontynentów. Wy
nalazek enen;ii ate>m·owej m-0że 
stać się w r<;ka.ch militarystó\v 
narzQ!lziem powszechn<0j •mle.rci, 
zw-0Iennicy 'vyścigu zbr-0-.1en, 
dla lrtórych wojna jest przetlłu· 
żeniem p·olitykl, a sila - ś1,0<1-
Icicm załatwiania sporów ml<;
<lzynarod·O\"i'~1ch, usiłują dopro
"'adzić Iudzlt·o~ć do brz.egu 
przepa:-jci . Haslo znalezienla 
środków 7..ap.obiegając:vch woj
nie, basl·o iz.ol-0wania. -0błą.ka
nych militar:-;stów od wpływu 
na p·olltyl<ę i 1-0<SY narodów, sta
ł·O się nn·C7.elnym. dec:vodują-cYrn 
"'rnrunki·en1 ocalenia ludzkości i 
cywilizacji. 

Tow. Władysława Źródlaka 

Odp·!>Wiada.ląc na pytanie d-o
tycząoo \vzaj•etnnej 'vymiany in
formacji, C'b.rns,,czow wyraził 
nad.Zieję, iż „nadejdzie czas, 
kiedy bedziem;v d<>k<>nywać sz-e
r•okiej wymiany również w dzie
dzinie publik-owanych materia
łów. Im pr<;·dzej to nastąpi, tym 
fop1ej". 

Premi-cr ZSRR stwiel"dzil, że 
im sz~·bci·ej p·t>dpisz·e si<; trak
tat pokojowy z Niemcami, zll· 
li.wlduJe na.pięcie w EUt"Oz;>łe, 

WspóMziałamy skutecznie w 
budowie najwięks.7.cj w~ólno
lmlzlciej wartości, jalcą jest po
kój. Walczymy o rO'i:broj.e:iie I 
wycb1>wujemy ruiród w poczu
ciu konkeznoś-ci uc;tawiczne;ło i 
zl„i•O-l"ov..rer.o p,oprawiania l>l~
sów pr«>tlu!ccyjnych l kultural
nych, ab:v utrzymać si<; na po
zyeji partnera g·odneg·o sza-cnn
lcn i za.ufania, a 7ara.z~m pa.r-
tnera y>ożytecznego we V."'S>PÓI· 
pracy nlięCJzynar·t><lowej. Różne 
narody . były „natcbni~!Dl 

długoletniego pracownika Służby Bczpieczc1istwa Mi
licji Obywatelskiej, byłego członka PPR, GL i PZPR, 
odznaczonego I{rzyżcm Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski, Krzyżem Pa.rtyzanckim, Złotym i Srebr-

nym Krzyżem Zasługi. 

Wyrazy ubolewania i głębokiego współczucia Ro
dz.inie składa.Ją: 

3828/K 

KIEROWNICTWO i KOMITET ZAKLADOWY 
p z p R. KOMENDY MILie.n OBYWATEL

SKIEJ m. LODZI. 
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Lekarze-specjaliści dyskwalifiku1ą hokc; 

,Niebezpieczeństwa ringu 
W ubiegłym tygodniu prasa doniosła o tragicznej 

śmierci jugosłowia.ńskiego boksera Paukicza. Sta
lo się to po walce, w której doznał nokautu. 

Jak się okazało, Paukicz już pod koniec drugiej run
dy niezdolny był do walki, lecz sędzia tego nie do
strzegł. 

Ten tragic:my wypadek na ringu stał się okazją do 
podniesienia ostrzegawczego alarmu pod adresem me· 
dycyny sportowej, która - jak wynika z praktyki -
nie dość skrupulatnie wypełnia swą opiekuńczą rolę 
w stosunku ·do sportowców. Wypadek jugosłowiański 
jest • tyle pewnym symptomem. że zdarzył się na 
ringu amatorskim nie zawodowym. 

B oks jest jedną z naj
bardziej widowisko
wych dyscyplin spor-

.tu ; ma niezliczone ilości zwo 
' lenników i... tyluż chyba 

przeciwników. Dyskusje na 
temat szkodliwości boksu 
.podejmowano nieraz. Zai
mowala się tym tematem 
.telewizja, prasa sportowa i 
;pisma codzienne. Do podsu
mowania dyskusji, w sen
sie wysunięcia postulatów, 
czy wniosków jednak nie 
doszło. A wnioski na ten 
temat istnieją. Wysunęli je 
specjaliści na z.jeździe leka
rzy sportowych w Lodzi. 
Sprawozdawców sportowych 

na nim nie było. A szkoda. 
Poinformowaliby opinię pu
bliczną o nader interesują
cych badaniach lekarzy róż
nych specjalności, którzy u
dowodnili, że boks jest szko
dliwym dla zdrowia spor
tem. 

SKUTKI CIOSÓW 

Oddajmy jednak glos au
torytetom w tej sprawie: 

Dr Henryk Sułat z kliniki 
neurologicznej AM w Łodzi 
stwierdził, że rozróżnia się 
dwie postacie uszkodzenia 
centralnego układu nerwo
wego: ostre przewlekłe. 

Cenny podarunek 
T mvarzy s~wo Muzyczne i"11. 

He-nryika Wieoniow.5,foieigo w 
Poz·na:n.'.u otrzynHzlo o..~ta,tnq.o 
za pośreidmJi,ctnoem a,mbamy 
polskiej tv Londynie cenny 
dar, przelkaza71,y przie.z :zmane-

go angi4ls1<:-iieao choipioologa 
Artlmra He<d!ery'a. Je•s-t n~'m 
O·rygi'nai.ny ręloopil$ He-nry/w 
Wieiniawski.iego, si·an-0<wiący 
fmgment Ko·ncer.tu sik.rzypco
wego d-moll. 

Terror w płd. Wietnamie 

w~ę
x!eni są, m 1by 
dzi'k,i·c zwi·C't"zę
ta. w wilczyeh 
dcla.ch, pnłu·d
.nii-OM"O!'W~·~t.n~m-
se~' pa.'M:.y.m1nci 
,\~•S.t.ę!>Ują.cy 

.pneciwk.o kli-
c.. P.iem.a. 
obecności ame-

rvka1i5ł\foh 
wojsk w połud
n.i~,wym Wiet
.namie. 

Foto. - CAF 

Pierwsze występują pod po
stacią różnego stopnia 
wstrząsów .mózgu, a zwłasz
cza zaćmienia świadomości 
w tak zwanych stanach 
groggy - wywołanych ude
rzeniem w głowę. Objawy 
te mijają po walce pozor
nie bez stałych następstw. 

W uraza.eh przewł·eklycb roz
różnia ·się trzy stadia. Pierwsze 
charakteryzuje się euf<>lią (<Io- · 
bre p<>ezucie nie odi><>wiadające 
stanowi rzeczywistemu), lekkimi 
zabur7..eniami k<>-ordynacji, wzm-0 
żonym refleksem, stanatni <>Sla
bienia i ogólnym wzmożeniem 
odruchów. Stan ten moź.e ustą
pić, jeżeli nie następu,ją dals7e 
urazy czaszki, w przeci,,..·nym 
razie d'(}łącza się drugie sta
dium, w którym objawy neur<>
l·<>s·iczne nasilają sit:, występują 
ur·<>jenia. W tt'Zeclm stadium wy 
stęp-uje już otępienie, GSlabienie 
;postrzegania z ograriicz-en:iem 

krytycyzmu i inne zaburzenia. 

We wszystkich tych przy
padkach zwrnca uwagę po
stępu.iący charakter choroby, 
tzn„ że każdy nowy objaw 
chorobowy nie cofa się lecz 
pogłębia. Należy jeszcze do
dać. że wiele objawów na
rasta po 2-3 latach od ura
zu. 

CO SIĘ KRY JE ZA 
„BOKSERSKIM NOSEM" 

Ogólnym badaniem laryn
gologicznym objęto w Lodzi 
330 bokserów w wieku od 
16 do 36 lat. uprawiających 
boks na p1·zestrzeni od 
O do 16 lat. W za-
leżności od tego badanych 
podzielono na 5 grup. U 158 
osób stwierdzono w:r.rastają
CY wraz z długością upra· 
~iania boksu odsetek skrzy
wień pourazo,vych przegro
dy nosa. Powoduje to c7.ę· 
ste katary i nieżyty trąbek 
słuchowych Eustachiusza. 

Stwierdzono, że zrzucanie 
wagi przy pomocy łaźni 
rzymskiej jest metodą sto
sunkowo łagodną, jednak 
występowanie określonych 
zaburzeń czynnościowych 
stwarza konieczność prze
strzegania przed jej stoso
waniem. 

Na zakończenie (z konie
czności bardzo ogólnie po
traktowanvch tu wyników 
szczególo~ycl:l i dlugotrwa
lrch badań) należy dodać, 
że w wypadkach śmiertel
nych najczęstszą przyczyną 
zgonu były różne formy 
krwotoków śródczaszkowych 
i mózgowych. 

WNIOSKI I POSTULATY 

Neurolodzy postulują: 

Każdy kandydat na bo
ksera powinien być zbadany 
przez neurologa (chłopcy w 
wieku 16-18 lat boksujący 
od kilku miesi ęcy do 2 lat 
zdradzają już objawy wzmo
żonej pobudliwości nerwo
wej). Jednocześnie trzeba 
założyć kartę hiotorii cho
roby i wykonać zdjęcia cza
szki. Po każdym nokaucie bo 
kser powinien być zbadany 
przez n€urologa, który wpi
sze wyniki ba.dań do hi$ł;o
rii choroby. W wypadku 
braku zmian należy prze>r
wać boks na 3 miesiące:.· W 
przeciwnym wypadku - ne
zygnować z uprawiania bo
ksu. 

Jednym z podstawowych 
wnio'>l•ów wyclaie się zre·· I 
widowanie reguł bllsł· n z 
ewentualnym wyłączeniem 
głowy z części ciała dozwo
lonych dla. ciosów. 

Wniosków jest więcej. Do
brze byłoby gdyby „specja
iiści" od. boksu za ~o :i:nal i 
~ię z wyni ~·rnmi badali spe
cjalistów od ochrony zdro
wia i' ich postulatami. Trze
ba bowiem postulować ta
ką ochronę zawodn;l;:ów i 
takie formy walki, żeby nie 
obniżając atrakcyjno'd w i
dm,v iskowej boksu zac'tcwać 
zdrowie bohaterów ring,.1. 

ZOFIA TARNOWSI\A 

Badania internistyczne dr 
Andrzeja Frontczaka z III 
kliniki chorób wewn. AM 
w Łodzi, doprowadziły do 
stwierdzenia, że częściowa 
lub całkowita niedrożność 
nosa na skutek urazów pro
\Vadzi do zaburzeń ruchów 
klatki piersiowej (ruc.hy ' po
wierzchowne). Powodu.ie to 
7.mnteJszenie pojemności ży
ciowej płuc. Bokserzy z ty
mi wadami uzyskują naj
gorsze wyniki sportowe i od 
padają najczęściej w pierw
szych walkach. 

Interesujące badania prze
prowadził również dr Stefan 
Dmochowski (także z III kli 
niki chorób wewn. łódzkiej 
AM) nad wpływem zrzuca
nia ·wagi przy pomocy łaźni 
rzymskiej, na zachowanie 
się tętna, ciśnienia tętnicze
go krwi oraz krzywej EKG 
u czynnych boks€TÓW. 

Cyrk moskiewski 
wystąpi w Po~sce 

WARSZAWA (PAP). - l~ bm . 
przyj-eżdża na go.ś-cinn.e \1,1 ystę:p~; 
do Polski pona·d 41l-osobowy ?.<'
spół cyrku m-c·~kiews'kj·ego. R,;i
dzie:>cy cy~'k-Owcy w czasie 3-
miesięcznego pobytu w nas.zym 
kraju o<lwied:zą KTaikó,v, \Va1r
St7-"'Wę i G<lań„k, dając ląozni-e 
oJ<:. 100 przedsta.wień. 

l
. 
' . 
I 

~ 

t 
Algierii Miasta tętnią 

. . 
zyc1em 

Pn,eszlo dwa tyg<>dnie mlnęl-0 od chwili I~iooy Al)l'ieri~ odzl:
skala nie-p·odległ-ość. Zycie '"' 1niasta-ch i ws1a<:h a1g1ers k1ch. nu- . 
mo ogromnych trudn-ośC'i, wynlkłych z "'ryJazdu Eur<>pe.1orzy
ków I zamknięcia przez nich zal<la<lów prz<:myslowych. i han
<ll<>WYcb. z wolna mH·malizuje się. Na ulicach panuJ._.. ozy: 
wion~' t:ueh. Sklepy 7.<>st.aly otwarte. Na ch<><lnikach poJawl_h 
się tak eharakt.eryst.yczni ltan<ltarze uliczni. Zza„ węgla .. n~e 
strzelają .iuż OAS-owscy bandyci. Oddziały Arn11_1 Wyz\\•Ole1~-
cce,i oraz utworzone oddziały t:r.w. s!ly 1okalne,i, utrzymuJą 

porządek. . . 
Na 7..dj~ciu: ulica de la Grenade w muzulmanskieJ dzielnicy 

Itasbah w Alg·ie1·ze tętni n<1rmalnl'n1 życiem. CAF 

Uwagi o R 'k " ,, oczni u 

Lódź ma swoich 
W slowi.e wstępnym WY· 

d.awc.y zastrz.egają .się, 
ze JelSlt to p1enw;za w 

swoim ro.dzaju edycja, że 
w związku z tym ma
teria l faktograficZl!ly prrewai:.a 
nad arna.\i.zą i syntezą. że ~li 
i ówdzie mogą za istnieć pe
wne pomyiki. 
Ważni ejsz.e jedrnaJc, ż..e po 

przoczytani-u ca!o,,ci lub na
wet tylko niektórych airtyku
lów. czylelnik wyrabia ~<>bie 
w.~zechstro•n.nv obraz walki z 
okupamtem oraz p'erwszych 
chwil k.sztaltowarnia się wła
dzy ludowej w Lodzi i ok1·ę
gu łód,zikim. 

Obraz t10 pasjonujący: tra •. 
gedia za,gla..dy i wiara w 'llVVY· 
c ie,.stwo, sk.romne możliwo.ści i 
bohater.o.kic czyny, wresz.c:e 
powojenny chaos i pełne · tTnd 
nośoj wpmwadzanie - nowąp 
la<iu spol€<!zmego. 

Mowa tu o wydawnic~wie 
Polskieg>0 Towarzystwa Histo
ryc21ner.o (Odilzia.ł w Lod:ri) 
pt. „Rocznik l.-Odzki". T<>m 
VJ łe!!'o rocr.mika. pod retlak
«'.ia pro!. dr G. Missalowe,i i 
Pr<>f, dr J. Dwtkiewieza, wy
da.ny noiespeł11a trzy miesiące 
i.emu. wsta.I w całośCi poś~ ii~ 
coi.v tematyce związanr,f 7 
XX rocznicą powsfania Pol· 
.sk,icj P?.r-Hi Ro,lr•t,,.;<nej. Dzię
tki :bmudnP.j pracy n a u!iHJwców, 
WS'l/OChstron:nego uję<:ia dncze
kaly się zjaiwiska i fakty '.1'Jl'la 
ne <itotychc-~as tylko we :rni:;
mentach. 

Terratycznie roc-z,nik M7..pl\
da sie na dwa zasad,11cze 
dzialY. Pierwszy efo.tyczy la·t 

dziejopisów 

• 



Obiekt-vwem po województwie 

W brołoszewickim ośrodku 

Dyrekt.or RejQnowego Rolniczego 
Ośrodka D<>świadczalnego w Bra
tosrewicach, inż. R.amenda, ciągle 

w ruchu - w myśl zasady „pań
skie oko konia tuczy" sam •AJ

dzJennie dogląda UJ>rawy 
doświadczalnych. 

o 

A więc nic dziwn•r.<>, że pszenJ.ca w ofr-0d'ku wyrost. Już „na ch!o
pa". Niedługo b•:dzic możn.~ t>r~ysląpić do żniw, 

Ośrodek w Bratoszewicach odwiedzają liczne wyeieczki r-0lników. 
ostatnio bawiła ł·U wycieczka działaczy rolnych, zorg.aniz<lwana 
pnez KW PZPR. Na zdjęciu - gQś<lie zwiedzają poletlta dQ• 

świadczalne. 
FQto 1 tekst - J. W. 

w Piotrhowie 
·NAGRODA 

ZA PRZIODOWNILCTWO 

Miasto i powiat pi<J'tirlkowis!ki 
od Jcill<u lat przodUJją na ~ e
irenie wojewód2'hva lódżlkiego 
w zibiót'ce na SFOS. Lą<:Znie 
::Z,ebrain-0 w roku ubiegłym p-0-
.na<l 1.077 tys. zł, w tym 28 
proc„ [pO>Oho<iziilo z rÓŻineg-0 
rodzaju im'Pl!'ez. Dośwfadcze
lllie tPOWyiższe ISlklonilo aik.ty
wistów SFOS do opraC<JtWa
nia plan1u ilm1prez n.a zbliża
ją{:ą sit: jesień, a szc1,ególnie 
na miesią'c Wirze.sień. Taik w 
mieście, j•ak :i w po·wiecie 
przygot.awu.je się lo,terie fan
~owe, k<JITT,'rursy, p<:1p-isy zesipo
łów ai!1ty~1~ycznych itp„ z kitó
;r~C'h do,chód orzemaoezony zo
staJ11ie na SFOS. 

Najszybsi 
ludzie św1iała 

„Nlaj.sreyblSll. ludz!le św!~fa" 
ito tytuł atl!iliąż:ki E. Bt>..n::.~L?Cil'y

;ka, kltóra ·z .oe•wnością SZY'bko 
.2l!1iknie z póleJ< k.s.ięgarni. Jes: 
.t-0 książka .poświc:cona lotni
Jmm do.~wladczalnym, .pilotom 
.radzieckim i a•mery1lu1ń.:ik.im, a 
,jej treM stainc•wią dzieje do
.świadcze11, •kitóre poprze·d>.ilY 
lot Ga,gar:.na, Ti'towa i Glee-
11.11. w •pr-zeetne11 kotSmkzną 
Sama kesć, niezwykle cie'ka
;we ujęcie pl"zedmiotu de{:y
du:ją o tyan. w książka Ba
,nas.z{:zyka jes.t leik.tu.rą natP>raW 
idę ,pasjonującą. 

(m) 

Wall'to dodać, że za ubiegle 
!Pólirocze wipla~y przebiegały 
planowo. Ni·c wiQc dziwnego, 
że władze wojewódzikie 
SFOS przeznaczyły dla PiO>tr 
kowa JXl•Wa:ime :klwoty na sfi
nanso•wanie budowy Do·mu 
Nauc.zydela. Już w najbłilż
,szyc'h d!niaich do wykoń<~ze:nfa 
jego wnętrz PVZY.s.tąpią pla
stycy. 

OORAZ WIĘOE.J SZKOL 

S!()<Wa <U71!1ania należą się 
w1adz;mn miej~kim i s:?Jko,l-1 
nyun za wyniki zabiegów -0 
budowę now:-nch szlkó1. Je.st 
faktem, że ,przed wo·jną tyjlk:> 
ieóen budynek .sszilml:ny wzrn_1e
siono soe•cjalnie z ip.rzez,1acze 
niem dla 1nauczanla mlodzi•e
ży. W,szyiSlt~ie pozo.sta.Je E!7Jk~
ly mieściły się •W .kam1e:m
Ćach czyn.s:rowych. przy!Sltooo
wa.nydh na jzlby lelkcyine. . . 

Od 1945 r. wybudowano J'UIL 
w Pio,lrkowie trzy ~ma,chy 
&7Jk'(l4lne dla S!Zlkól po·d·~ta•wo
wych i jeden dla ipie1ęgnia
;rek. W roku bieżąoeym trwaią 
pra·ce przy wznoszeniu dail
szych dwóch bUJdv1nl1Ww: jJll1ly 
u1l. Wyscikiej i ŻeTcm;ikie.go. 
Fiel"Wl51zy z iprze:z:naczeniem 
d>la &21ko1y ,pcdi;-1tawowej · w 
dzielni.cy hu<bniiczej, d.rugi d'l<a 
dz!ewazat s.ztkoly liceał·nej . 
JE1S17Jc.ze ·w tym •roik>u roztoocz
nie .s.iq bud•O'l>Vę trzeciego 
gma1chu dHa s:zlko·ły z<l!wo<lo
wei na ul. Wyziwo,Jenie. 

Dzięlki ty>m buido1wom, naj
wyższy dotąd w W-O•jeiwódz
twie w1<l!<aźniik za1gę.sziczenia 
;na iiz:bę lekcyjną JJ·Owa:żnie się 
obniży. 

R. M. 

.ł Chronisz lasy - zbierając makulaturę I 
ł DZIĘNNIK Z..ODZKI nr 170 (4862} 

Posl~p techniczny Na cześć 
tematem obrad KSR 22 Lipca 

w ZPW im. Nowotki w Tomaszowie 
Dla u=i.a 2.2 Lipca i!'\l 

pa i:nżyn.ieróiw, techniJmw i 
monterów Fabcytk1 Maszyn 
Górniczych w Pio·trkowie, 

I W tych dniach w Za kładaich Przemyslu We.lniian.eg<> I 
im. M. Nowu.t.k.i w Toma S'llorw.ie Maiz., ooby:ta się Jron
fermwja Sa.mor.;r,ądu Rob oil-ruiorego, poświęOOillia spra.wom 
postępu teehtliiCIZlllego, 

Podłkireślono, że momentem 
zwrotnym w życiu zaW:adów 
byi rOlk 1959, !kiedy zolSIUały o
pracowane rplany modernizacji 
i ro21budowy, w większości 
realizowane z: nakładów in
westycji centra'ln.ych. 

Pla.n. rozbudowy i moderni
zacji 11>.rzewidywal przed.e 
V111>1Zy$'kim bu&Jwę n-O'Wej tka>! 
ni wraz z wyposażaniem, na 
ogóLną .ssumę 7-0 milionów z'l:-0-
tych, jaik i;ównież wymianę 
parku maszynowego na po:z'O
sta·łych oddzia~ach. Przewidy
wano też budowę magazynów. 
przebudowę dróg rn:az różne~ 
,go rodzaju urządzeń socja-1-
nych. 

Realizu.jąc O!We plany, 'Za
kłady zainstalowały wiele ma
.szyn krajowych i za.grani
cznych. I taik w r. 1960 za-
llmpion-0 skladairłko-mieiszarkę 
;produlkcji NRD pozwailającą 
na szybsze i dokladnie·jsze do
ikonywame -składanda i mie
rzenia sztllik, maszyna ta cał
kowicie wyeliminowała. doko
nywanie te.; czynno.śei. rę=nie. 

Dla UZJ"Slki wanda .n.-OWych 

uzupełni3'ne sp<J\SoO'bem gos,p-0-
d.arczym. 

Dla sp.ra·wniej.s:zego kiero
wa.nia produikcją i wydawania 
różnego rodza.ju po)eceń, w 
roiku bieżącym zostanie od
dana do użytku nowa a:u~o
matyczna centrala teieionicz:na 
oraz radiowęzeł. Za.instalowa
n-0 również nowoczesne urzą
dzenia ochrony przec1'Wtp()Q:a
rowej. 

To jes2'Cze nie wszystko. W 
ramach dalszego wcielania w 
żYcie pOIS/tępu technic2l1lego, 
dokona się dalszej mecharniza
cji t:raru>po•J:"tu wewnt:·trzinego 
.iaik równ:i-eż plal!luje się ;ro.z
począć przebudowę budynlku 
starej tikalni na wykończaJ.n.ię. 
Na oddzia>le mechanic7lnym 
wYmieni się ta.'Thtejszy pa:r<k 
maszynowy, a rprzy zeS!P'ołach 
zg.rzebla•rskich nastą,pi zmiana 
napędu grupowego na dndyw;i
d'l.lialny. Naklady fLnanSOIWe 

.n.a ten cel za,m-OTtyzują się w 
ciągu 1.5 roku. Postanowiono 
nadito zainstalować spo6>0ibem 
.go~arozyrrn odipychacze na 

samoprząśni~ch. co dodatnio 
wpłynie na P-Olepszenie jakOO
ci rprzęd:zy przeznaczonej na 
osn-O'Wę. 

Na KSR w Z'P'W im. M. No
iwotki wiele mówiono rówinie-.l 
-0 kształceniu kadr. Stwierdzo
no, że sytuacja, w któ•ej 
fUiIIJkcje kier-0wnicze pelnią 
nie przy.gotowani do n.ich lu
dzie, jest .szikodliwa. Wsik.ą.zy
wan-0 na ikoni·eczność k.sztal
cenia kierowniczej kadry tech
rucznej. Mówi0!!1o taikże o po
trzebie podwy±sza.nrla klwalifi
kacji ro,botnLków. 

W zwią2lku z tym przewidu
je się przesZikolen.ie w roku 1 
.bieżącym na pólroeroej nauce [ 
.zawodu: 5-0 tkaczy, 30 cell"O'Wa
.czek i 15 okręcarek. Czynne 
·będą poza tym trzy 2-0-godzi.n
ne kursy dla t!ka{:zy na krosna 
KW-ł. Sz;koleniem tym obej
mie się 150 11kac:zy do•tąd lllie 
;przesoZ:kolonych. 

Na zaikończenie warto zazna 
czyć, że za~ady ;prowadzą 
s?:kolenie młodocianych w n-0-
IWO o-twalI"tej Zasadniczej Sz;k-0-
le Wlókienn.iczej. W chwHi 
obecnej ZPW zatrudniają 1Q 
absołwentów. W ub. •oiku 
si:kolnym do s7ko.J:y te1 u
częszcza·lo 65 uczniów. 

ER-WU 

.pod.jęła zob-Owiązarue przepro 
wa.clzerua rozrucllu oddziałU 
staliwa i wszystkich unądzeń 
,z'Wląza.nych z tym oddzia
lem. Należy podkreślić, ie zo
b~wią.za.nie to posiada. ba.M:ro 
duże 7Jitac'2lenie dla. całego 
,resootu górni·ctwa. 

(kb) 

* * 
'ZlrilllliejiSzyć odpadki na su

mę 7.320 Z!ł i poprawić ja
ko.ść prc<l'l!lkcji o 2.57-0 zl, 
z0bmyiązala się zaloga Zakla
.clów Przemysłu Pończosz:Ucze 
go w Zduńskiej Woli. Zo·bo· 
wiązania te są tym cerunieJ- • 
sze, że ,podjęte zois.taly w go
rącz;kowym okresie przygol<l
wań do ul'uchcmienia pl'Cdlllk 
cj1 w nowej hall zakladu. 

* * * 

wzorów 1!kanin., zainlS!ailowano 
w tymże roiklu kedzieTzawJa<"
kę produ!kicji NRD. WY'koń
cro1nia mokra W.2lbo.gacHa się 
o 3 praJ.ndoe szerokoociowe 
IPO?JWalające na uz.y.sikiwanie 
więltSZej wyda>jiności o 6Q kg 
:tika.n.i-ny 111a jeden cYlkl pra
nia. Uzy\Slkano też lepis:zą ja
kość, a praca stała się bez-

w Archiwum Piotrkowa 
Trybunalskiego ... 

Ogólin.-i warta.ść z-0>lJ.owią'la 11 
·· o,djętych na cześć 22 Lipca. 
pr:ze:z mi.to.gę Toma.sz.Ql\vsk!ch 
Zakładów Przemyslu Wełnia
nego wYnll<'id 1.206.377 zl. Zlo-
ŻY'lY się na to m. in. zobo
wiązanie wykOIIlania ponad 
pla•n w okresie 4 mies;ęcy 
1.200 kg przędzy, utrzyman:e 
dot)·chczaoowego wysokie<;O 
wskaźnika wY'PII'Zt:du 98 
proc. Szczególnie cen!1e jel!',t 
zc<bowiązanie prwkrnczerua 
J>la.nu produkcji I gatun.lw o 
800 kJg, obni:żen;a il-OIŚci od
padków w odid.ziale skręcalni 
o -0,l proc. i snowalni o -0,5 
:Proc. Zało•ga zo1bowiązala ,<;ię 
,ponadto wycofać z ruchu sta
rą ma.sz}'!ll.ę parnwą. Na jej 
miejsce zailJJS11:a1owane zo.<:>t.a
ną sll!11.iki elek-tryczne. Wy• 
m-0ntowa111ą maszynę parową 

wyikorzysta się do o.gr:zewa
nia nowej ha·li produkcyjnej, 
co <la w po!l'Ze le~niej o®uzę·d 
nośó węgla. ok. 1.800 t, war
toścJ 306 tys. zł. 

1Płecmie-jsza. I 
W latach 1958-1959 dokona-' 

no całkowitej prze/budowy 
.farbiaT"ni. Obecny budynelk i 
;nowoczesny <parte ma.s:zYITTowy 
1SJtw-0rzylły le:psze waruiniki pra
~~~·botniikom tam zartrudn·io-

1 

\ Kom;pletnernu 'Pl"Zeobra±en.iu 
teohniCTJnemu uległa tkalnia. 
Piękne sa.Qe produikcyjne, ja
rzeniowe oświe1:1ernie, >klimaty
zacja (ogl".zewanie, chłodze
nie, nawi'lż.anie i oouszanie 
IPOWietrza), wlaśoiwe urządze
nia hig·ieniczne no i w:res:zicie 
nowy oarlc mB&ynowy - <l't-0 
()lbraz 1Jkalłni ZPW im. M. No
wotki poW\Sltalej w tych la
mach. 

Wyipo.sażenie od<lzialów p>I'Zy 
gotowawczych obejmuje l!l~ I 
cewi a.r'ki, ipT"ze wi jarki, i>ik:rę- j 
cal'lki i snowad'ła iszyłik:Olbi€1Ż- , 
;ne, pozwa.Iające na podllliesie
nie wy>d.ajności i bez;pieozeń- I 
IS'llwa :pra,cy. 

Tkalnia wlaści,wa wY'P<»..~
na ;est w k.J.·osna ipolskiej 'PTO
du!kcji tyipu KW-5 i „S3Jlln-er". 

Innym 1P1'zylkła•dem wdraża
nia l)'.>Ołstępu techniczne.go w 
mi•nionym i obe{:nY'lTI <Jik:re
sie, są d'I'0<gii i mO's<ty na te
ren.ie zakładów. Nową twar
dą nawierzoc'hn~ę zalkfa<la się 
tui!aj w da.1 szyim cio,gu. Po-
2!\'IToli to na -zaisto.sowanie wóz
ków eleik>tryic-znvch. Tvl1ko w 
;pamięCi zolltanie obraŻe'k. ro
botnilka. cią.gnącego wózlki z 
.t:ka.niną i oSlUNlwcerrn po :pel
nei wybo}ów i bło<ta. drodze. 

Pmmdto -zolSltal wY'bUJdowany 
.nowy maga·zm wyrobów g-0-
:towych, ik.iór:v w znacwej 
mierze ipopirawH do.tychczas'O
~ve waTUJrukii sk1adowalll:ia tik.a
nin. 

Pr:zy modernizacji zalcladów 
i wymianie paT"ku maszyno
iwego na bar-dziej n·owocZ€1SJ!y, 
nie JPOmtlrnię>to również S•pra
wy 'lll!'ządzeń hi1gienic:m)nch 
oraz urządzeń wpływających 
na po.prawę bhp. 

Wszystkie nowe maszyny p-0 
si.a<la,ją od.p-0wiedn1ie zabe·210'ie
czeniia pozwala.iące na o>b"Siłu
,giW>anie ich 'bez narażenia 
:lldrowia i ŻY'Cia robotnika. w I 
,przyipadlku bra:~u ta1kowvch u
rządzeń, są one na.tychmiaoSJt 

Bibliotek~ 
w- LIPCACH 
zdobywa nowych 
czytelników 

Bi1bli>o•teka gioomadlz'k.a w Li1p
cach Reymo.n.1Ja1wc;1ki1ch naklly 
d,o najlepszych bi>bPote'k w 
pCMT. skiemi•ew.iakim. W ciągu 
o.s.ta.trnieg.o roku przybył.o jej 
&po.ro n-OIW)'ch czytelnnl<ów, tak 
że liczba ich Wl)'nosi aktualnie 
500 o3ób. Niemleżn.i,e od t€go 
bDblio•t.eika p.i'O•wadlZi czteiry 
pu1nJdy bi1bliOl1:•2.'CZJne w okoHcz
n yich ·wtsiach i joo.m pun.k.t 
s.pecja.li>s.t:1.iczm7 litea·a.twry 
cli~i~~ęcej, ./ 

J. w. 

Pier>wotne osaclJniotrwo na 
wyży.nie piotrkowiskie.i. ims.u
wając się od Warty ku Pilicy, 
zajmowalo gtóiwnie doliny 
rzek. Ośrodkami admil!li.sit:ra .. 
cyjnymi w XII-XIII w. by1y 
tu grody kasztelań.stkie w Wol
borzu, Chropach (Pabiani
cach), Rozprzy. Przy nich o_g
nislrowała się produk,cja. O
środki WY'!Tifa.n.y dzi.afaly n a 
trzech targacll: w Wolborzu, 
SuJejow:ie i Rozorzy. Rozwoj 
ooadinfotwa w XIII oo XV 
wie!m z;więk1szy1 chlonność 
rynku lokalnego i sprzyjał w 
ten spooób · powstaiwaniu. 
mia& ... 

Taiklrn :nowym ośrodkiem 
mięiskirn .stal się od pa::zą'ku 
XIV wieku i Piotrków wy
wodzacy swą nazwę od wła
&c!ciela - Pi>Otra Dwnina... Na 
dal.szy rozwój mia.sita wply
nęl-0 dogodne dlań uksvtalto
wanie s'e dróg hallldlowych w 
XIV i XV wieku. 

O początkach starożytnego 
gro-du piotrk,ow,<1ki-ego. o je_ge> 
wieka-eh średlnich i dziejach 
nowożytnych, wake tu:t.ejs.zej 
kla,sy ro•botniczej o "'?oleeozne 
i narodQwe wyzwolenie do
wiemy się p.rzede wszy&tkim 
w naj.„tarsrz:ym na terenie 
wo.iewód,ztwa Archiwum 
Pań,giLw>e•wym w Pi-0-tr:kowie. 
k1.s1tytucja ta o charak.berze 
adm~nii:;1'.:racyijn0 - naukOWY1ffi 
m!eśd się p.rzy u1'.cy Toruń
skiei 4, w dawny:m budynku 
sadów piotrlwwsi!cich. 

·Jako Archirwu1m Pańslt:wowe 
jstnieje od 1919 roiku, jako 
wydizielony Oddział Terenowy 
- wojewód.z:k:'-eg-0 archiwum 
lódrzk'.·ego od 1951. W obcoe
nym lokalu mieści się od 
czevwca 1939 r. Jest tu pra
wie dwa kHometry bieżące 
aikt i dokumentów„. 

Naj1st.:n:'szy voluirnin z alkt 
mie;.s1'dch Pic•trkowa - to akt 
Urzędu Mu1n'cy:palnog-0 ów
cze."11·ego m! a1°ita o!bw·Odciw.ego 
Piotl"lrn'Wa z 1807 roku tyczą
cy sLę ,.ct.om6w narodo•wych". 
czyli l:rudynków pańs,two1wych 
i aptek. Ba.rdrzo in.lerns111ją{:a 
j e:1t księga z 1791 raku za
wierają.ca .wioriisy deklaracji 
wierności wiadz m!ejs.kńch i 
m!e...~ozan o·io1~rkowis~dch dl:. 
demo!~ratyczne.i Koni;:itytucji · 
3-Maja. Ciekawe też sa akt:;. 
pożyczloi Ullenic.wi;-ikiej, udzie
lcine.i miastu w okresie dwu
dzie•;-1tolecta międzywoje111neg-0. 

'!'u ~ajdu;jemy rówinież akt.a 

mówiąoee o ewakuacji rządu 
Księstw.a Warszawskiego. któ
ry przeniósł <>ie tu 28 lu.tego 
1813 ro.ku na wniosek St. Po
tockiego i ks. P01I1iatowis.kie$(0 
- 6tając się chwilowo .s.tolicą 
księs;tw.a. 

Za.sóh aktowy Archiwum 
piot!'kCM'Skiego stanowią w I 
zasadz:e wszystkie zachowan.e 
arclhi.walia Po·wsta!e na tere
nie powiatów p!ot.l'kows.kie.g'J 
i radoms.zczań.skiego (z wy
laczetlJJiem akt władz guber
nialnych (1867-1914), które 
przechowywane są w Lodzi. 
Przeważają więc tu akta XIX 
i XX wiec:ZJne - stanowiace 
nie W)"korzystywana w pelni 
bazę źródłową do badań nad I 
tym reg'onem w okresie ka
p'blizmu i p.ierw&ych lat 
PRL. Archiwum Po>S;ada bo
gatą bibliotek~ i zbiór prasy. 
Tą ciekawa i pożyte.czną 

plaoówką w Mórej pracują 
cztery tylko osoby - kieruje 

* * 
Grur.:>a ZMS w Rąbieniu 

(pow. lódzki) zobowiązail:a f'iG 
w czy>me Jiopco,wym wyremon
tować u.szikodzoną pomp'1 
wocLną dla internat-u POM w 
Rąbieni•u. Miej.s:cowe kf'~o 
ZJMS będzie organiz-0wać raz 
w tygcd>niu S71kolenie w za
kresie przedmiotów za'\\'O·C<>
wych i ogólnej wirozy tech· 
niemej dla mlo::lzieży o~az n<> 
:12rnstaly•ch praco·v.'1li'kó-w, za
trudnionych w ośr-0-dlku ma• 
szyno.wym. 

M. Kr. 

~---_ .... ______ ,__.. 

Nawozy czeknj 
nabyw('Ó-W 

____.. ~ 

i 
Stale narzdrn.n.ia rolników! 

1w. brak na,wozów s::tuc.:· 
n!J'Ch w naszym wojeic6d.:
t1v!1e st.a.ly s.ię 1vr.e·s::.c:~~ 
r;J.e:aiTct uai ne. P O•d za S1>2 wy w A 
1961-1962 roku 1·olni.cy na-V 

szeao wo)ewództ·wa wsk1·l11 
59.173 t. nawozów aZ-Oto-
wych. 22.421 t. wapna n-0wo 

1\faria Kar'bo•w.s.ka, zaslużo.na wych, 90.215 t. fo;;forowydi. ~ 
Z-O·w.ego, 57 .536 t. po·taso-

dzia.!acz.ka p:otrk-O>WSika, w.spól W sumi.e u·ięc 1eys1ew 
pra.cująca z miej.~cowymri. wla- wsp~mniamy.ch na-wozów byl1 
d.2lami tereno•wymi jak na.i- n!·emaly. A trzeba tu dodać, 
lep1·e.i, zwla.szcza z Vv'ydzial€JU że w =wbqz1'·u ze wzrostem 
Kultury. który p!'zekaza,t do poglotn·i'a bydla i trzody 
Archiwum cenne .pr-zedmic•ty, chi~wnej. w osfa·tn'.ch /,a-~ 
C•JJ'łaca prenumeratę prasy i ta·ch wywoz-i .~;ę na pola~ 
śpieszy z p·omo:ą we w'szv- Mik~e zwięl~szon.e i'Lości o·bar 
s.t!dch wyi;,i'a.wach u~z~dzs1nych n.vlw. 
prz,ez tut·ei.o::ze Archiwum. Pod.~me wyżej cyfry wskfl-~ 
Również z du.i;ą pomocą śpie- zyw~·ly stGn spr.:eda.ty na-
szy dyrekcja Fahr)"ki Ma.s:zyn wo.ww tylloo d.o 30 kwz.e!-
Górniczych w Piotrkowie, ni>a br. Wa•1"1bo dodać, żeł 
wy!ro'll!Ując bezi:nteres,o.wnie wiogną i n.a po·czqtlw la~v.i. 
i><:uereg prac i dekoracji Ar- lci.e.dy trz.g.ba bylo w::mocnicl 
chi1wum. 1'Dśllny. po·dnJszc.zo·ne op~da·i 

Nie ma WProot roku by Ar- mi., wsfrmo ~ów znac.:·!1C( 
ch'wUJm. to n!e wychodzilo ibo'-'Ct ll•~'w'lzow sz!:uc::n-yc/1." 

" z ·z , · t 1 ~ do ~,poilec:reńEitw.a s\vego ntia- !1KICzne 1 os~i yc.i na;U-'t'-
eta z cieka.wym.\ wystawami zow :Z.'e zos.()/y ~ykup1onc 
h1s:to-ry=o-a.rchiwalnymi. Zdię i częsc z rPch lczy w ma·! 
cie /POWyżej - przedisitawia ga.zyn.ach .<?S. Je>St to tvL~J<ł 
wlai§me mlcdzleż piotTkow;:ika dek boda1ze be: p1:e_ceden.st1 
rw ch,wili zwiedzarna Qi"1a•t'l1iej l w nas.zym WOJewoa;;tw!.e-. 
(m.aj--czerwiec) w 1962 roku I Sq,d.::.1'.~1y. ze dobr;;e s:,icl 
wvc'1tawv archilWIClłne 1· n 1 • · stafo, iz dost ewe.zono 11.1.w o-

- ~ , , a r.n- , . "C . . t zeb~ 
rej pokazalllo .. Kl':iią!ikę na zow wi„ 2.7 •. m_z po r , .' • 
prz-ei:;itrzem dzieió•w p· •t k _ <';le wyda i"Z się Jedno•cz:?sn!·"'· 

· ,c r 0 l ze ro/.11.1cy 1i.a·s::euo wo.>l'.-wa'' t 
O · ~ ... ~.0 u,.,,klll 1 wódz·twa winiii zrobić sobl l 

''""'~ .„ W adz miej- z.apa.su tych nawn.:ów 1111 
skich clio tei p~iytecznei pla- przyszcość, by nie ściqga<' 
cówki mówi f.a.k>t. i.ż na ur-0- 1.ch w okresie zwiększonudi 
czy:;-ttej s-ooii MRN na Zamku 1·o·bót w poht. gdy trans·,rJ(l1· 
Król~1'dm w Pio•trkowie w # bc;d.zii-e pot,r.zebny do zwóze•: 
cze1,wou 1960 roku - Archi- ł ; gdy 7lie będzi.9 C:o'l<llf n;al 
WUl!!1 otrzymalo dyp,lom uZDa ! do ież.a,i:a nie do od//>11/!Jcl' 
n::a za swe ocace kulturalno- n~E'kiedy magazynów GS. 
oświatowe dla m.Jasta., a kie-
rc•wnic:zka Od:znałre H0111oro- J. w. 
wą mia.sita Pio•lrkowa. 

ZDZLSLAW KONIOKI .:_~ 



Dziś Piotrków wita 
lwiełnych „ piłkarzy z Szegedu 

; Niec"7Jęsto się roarz.a, żeiby 
:zagraniC2111y iresipól ipilikar.sik.i od
iwie:l:zal miasta województwa 
~ód2lkiego. Nic więc dziwnego, 
tż.e caly Piotrikóiw IPOruis;zony zo
l1tał dzisiejszym W)'IS/tępem pi.l
lkarzy z Sze,gedu. Przy•gołowa
tn.ia do imiprezy szly w tym lkie
rnmku, żeby IP!"Zyjąć milY'ch goś
ci jeszcze lepiej •niż to uczynii~ 
·Sieradz i 'l.Lz)'l<ikać na boilSlku 
lkorzyló1tmiejszy wynik. 

· Węgrzy IJ)il"ZeJCUs.tawiają łalk wy
soką kila.sę, że nie ma mowy. 
tl.eby Piottm:ów własnymi siłami 
mógl zdobyć się na wystawie-nie 
równioczę<lnego im zespoil'll. 
if'\rzeµrowad:zono s'Zereig IP'I'Ólb o'!'
iganizując mecze .s:parriITT,gowe. 
Sk~no z 1eigo, że rw Suile-

JO'Wlie rprzebywa na ohozie ka
dra j'U!lliorów, a że nieilctórzy 
z nich ulali eg.zamin, :imalazlo 
.się dla nich miejsce w reipre
zen.tacyjnyni zeiS•pole Pioo!.rk<>wa. 
•Poza tym. w drUJŻynie wystąpi 
równie-..!: kuliku pHlkarzy pabiani
c1kiego Włókniarza. Wyibó.r :paid-! 
na następujących za•wodników: 

Szaleclld, GrailewSki, KeU'ler, 
Ławniczak, Naigrod~i, Milosz, 
Cywiński,. Boroo, Pietra.siz, Ko
war.siki, Zien•bakow.siki, Maze
.rnn.t, 0['czyikow.slki, Ję<lirzejczytk, 
Onie~a. Kirow.slh."i, Za1wilślalk i 
1Rajinhold. 

Mecz odbędzie się o godz. 18. 
iDrużyinę P!iot-r!koiwa poipTowadzi 
w bój 1lrener Słocllkowkz. 

Nie tylko organizacja 
ale i sama znaiomość sportu 

• 1Wcmroa1 1P:isaliśmy o 'W1emkie1 
t oda>owiedziia[nej roll działa
cza sporitowego, w zwtiązlkiu z 
mającym się odlbyć 19 bm., u
a:o·czy.s.tym sportfkaniem zorganizo 
wanyrrn IPJ!"Zez WKKFiT tt 'Pl'Ze
.wod111.ic2l<l,Cego Prezy'Cliurn WRN. 

Dziś chc~y IPO'dziel1ić się z 
iCzy<tełliniikami inną in.fo.rmacją 
dotyioząc-ą również dzialaczy 
l9!}0l'ltowyeih i ipraOO'W111iUtów a,pa
l!'aitu admimiistraicyjnego. Ot.óż 
1WK.KFiT ooga1nizude 25 bm. w 
.Sieradzu odlprawę 'W\Szystlkicll 
przewodniczących powia10<Wyoh 
lkomi1tetów lkiuiltuiry fizy cznej. 
()dipaiawa <ta •Dodaij pie<l.'w.ny iraz 
w Po11L<ice mieć będzie wyjątko
wy dhara:kter. Otóż WKKFiT 
wychodzi ze sknnn.ego ,'l/tatrwwi
Ska, że chc~c pr0Jpa1g>ować spo'l.'t 
:i ilmlłturę fizyczną ~rzeba same
mu być dootat€OZ>nie zaawan
oo•wanym w sporeie. 

Co to ma znaczyć? 
w SI e.radJz;u., 'JJ['ÓCz oorad, Old

ibędzie się Si?ravvidzian tę.ży2my 
.fizycznej. Inicj•aty•wa WKKFiT 
dest cieka•wa ii nll!leży jaj 1Przy-

Nie we wrześniu 
lecz w październik.u 

X wieków Gdańska 

40-osobowa ctetegacja 
województwa łódzkiego 

wyjeżdża na uroczystości 
W dniu 22 Hpca Gdańsk ob

chodzić będzie uroczy\Śeie ju
bileusz tysiąclecia istnie:nia 
miasta. W zwriąrzku z tym, na 
u;roc:eystości przybędą del~ga
cj e ze wszystkich województw. 
Zalproswna zost.aJa rowruerż. ó:e 
legacja nasziego województwa, 
w ski.ad które.i wchodzą przed 
s'°Wl!Wic1ele WojewódJzki-ego Ko
mitetu Fron1lu Jedinooci Naro
du i Prezyddum Wojewód~k.'ej 
Rady N arodowef. w sumie 40 
ooób. Na C2JE!le delegacji ud:a.i~ 
się Jan Szczeblewski .sekrer.arz 
KW PZPR, a jednocześnie wj
ceprzewodniczący WK FJN. 

(m) 

Z kroniki MO 

Zaniepokojeni kapryśnym! 
J>()CZą·tkami tegOOOC7IDego lata 
zwrócriiliśmy 19'.ę do kiercwm
otwa Oentraili Ogrodniczej z 
proobą o informacje, na He 
„wybryk.i aury" zaszkociz;!l~' 
teglOCIOCZJllym zbiorom i jak 
przedstawia się obeona sytua
cja na ry.nku owocowo-wa,.. 
rzywnym. 

Jale nas poi1IJformowano, le
psze oboonie waru.n:kd atmos
feryczne wybiltnie popraw-iły 
sytuację, a staiwia111e począt
kowo. cz:ame h-OJI'OOJkopy za
czynają blednąć. Jeż.cli chodzi 
o warzywa. to największe 
bazy w Łęczycy, Kutnie i l..o
wicZJU, a nawet sama tylko 
Lęcz.yca, są w stanie cailkowi
cie wykonać potrzebne z.amo
wieriia dlla poik:ryc:a podaży 
Lodzi i wojewóeiztwa, 

D°'bra wegetacja warzyw 
stworzyła warunki do p.rzeka
zamja rynkoWi wszystkich ro
dzajów warzy:w. Lączą się z 
tym tendencje zruiż.kowe na 
taicie artykuły jak: cebula, 
której coraz więcej dostat'\.-Z.uć 
się będz:ie na ryinek, nasze 
pomidory, które obecrlie Jro
sztu ią 34 z:l z.a 1 kg, - a li
czyć' się !llależy z daJszą obn.i.i. 
ką, ziemniaki. których oon.a 
w tych dniiach spadrue do 3.50 
zt. ka.pusta do 2,50 7..J: !iltd. 

Tyle o wall"ZY\Vach. Jeżeli 
na,tomiast i<l.zie o owoce. ~o 
sytuacja jest mniej korzystna. 
Opa,dy j przymrozki nie wply 
nę:lv doda.tnio na kwbtmii~nic i 
zapyla.nie l()iWOCÓW, a w 7NIL:J,
zku z tym zbi0iry wiśni, gni-

1 

sz,etk i jabłek zapowiadają sir~ 
r.aczei słć!Jbo. Sl1iwek ;powinflo 
być trochę więcej. Jeżeli cho-

To zainteresu.ie ------ • • 

dZi () Jm(lllOl'lt, to trady cyj111i P. 
ju:ż; otrzymujemy pom.i d-Ol!'Y 
bulgairskie. które będi\ przy
chodziły jew.cze pt7Je.Z dwa 
tygodnie oraz peW!Ile ilo6ci 
bl'7Xl$kwiń i morelL 

Eksportujemy nait.omiast t~ 
kaJWki i czarne pol1'2leC'Z.ln. 
SponCJ towaru idzie także n~ 
mrożonki, soki i kompoty, kto 
rymi g<JS!)OÓ.>yn.ie będą mogly 
uzupełnić swoje d~ za-
pasy. sł. 

Chwyei, czy 
nie chwyci„. 

Sezon rybacm; w pe1nl. Nad 
jeziorem, stmmyiklem, rzeką. 
a nawet wszęd:zie ta.ro gdzie 
moona fl'PCl'kojnie P• '.li·acy z 
węd!ką wypocząć, S!)Otyka się 
codziennie wielu amatoro·v 
świeżej cybki. 

Tomasoowskie zakłady pra
cy, wspói1nie z K<Ylen Miej
skim Polskiego Zwią-r.lru Węi
.karskiego organi:mją tl.la wc;d
karzy W>'Ciieczki. W tym W7J1!'ilę 
dzie przodują Tomasz..1wsk1" 
ZPW, .Mazowieolce ZPW, 
Tom. Fabryka Flków Ter.hni
czn;nch i To~a.S1Z-0w.;ik'l. -:.:-abry
ika Dywanów. Na ich koncie 
znajduje si.ę już 45 da•lsizych 
1 bliższych wyciecze'-'-· Nad:n 
warlo nad1m.ienić, że !)<'nad 
1.300 miej.socowych mtlośników 
sj)O'l."'tU wędlkar&kiego doczeka 1 
.s.!ę }uiŻ wkr0tce wJa15nego ,. 
zJbiom.ika wodnegQ do h()>
<lowli n.a.ryibku, unn1ejsco
·w:::mego gdzieś między To.n:a-, 
szriwem a Sulejow.~:n. 

Elt--WU 

I 
Jak zm1en1a się wieśł1 

ZA DROGO 

.JANINA K.: W ub. rok.u 
nra.sa łódzka za.powiadał.a. 
że wk.ró~ p0Jawl" si., w 
sprzedaż:v balkonowe sknyn
ki de kwiatów z pla.stikn. 
A tymczasem dotąd ich nie 
ma w spr.zedaży. 

RED.: Zapowiedt była 
niestety, przedwczesna. Isto
tiruie, spóklziclczość pracy 
zamierza.la w ub. r. rozpo
cząć produkcję .skrzynek do 
kwia:tów z twoczyw sz~ucz
nych i to nawet w róim_ych 
lroloracll, ale cep.ę 1Skalku
lowa1n.o zbyt wysoka i nie 
zo.sitala ona zaaikce1ptowana. 
Obecnie skrzynki plastiko
we paja.wiłv sie już w nie
którYCh sklopach, są je:!nak 
wci~ ie=ze za dTogie. 

fi) 

H. s.: Co biel'7..e s.je za 
podstawe wYI!liaru renty? 

RED.: Zarobek podstawo
wy zarobki z tytułu pracy 
w ·godzinach na&iczbowyc~· 1 
dodatek funkcyj'.ly wszcl~1e 
specjalne dodatki - a w.ęc 
wszystkie pobory stale. Na
irrodY natomiast nie są wl1-
=e. (j) 

KPA DLA WSZYSTKICH 

ZD-OLIRSlU: Ozy us:tlllwa 
o u·b<>wi~zkowym ~JX)wia
d.a-'(l.iu na. listy petentow do
tymy równi~ „kwa.terun
ku"? 

RED.: Kodeks Postępowa
nia Admi.nh~trncyjne.go jest 
tylko jeden i dotyczy 
wszystkich agend admimst.ra 
cyjnych, a co za tyn1 1dz1e 
i referatów 101kalowych dz1e1-
nioowy<!h rad narodowych. 
W przypa,dku gdy odp.0:
wiedz:i 0&ta.t~znej udzieli~ 
nie można należy przeslac 
pet.entoWi pisemko z wy
jRimien i<"ffi I pod.an:em przy
czyn.. Dziwi nas, ze za.sady 
H!'i - jak pan podaje -
nie stosuje DRN-Baluly. Ra
dzimy zwrócić się do Wy
działu Lotkalo•we:g<> Frez. 
RN m. L<ldzi. , 

J. K • 

„RABAN 
z „TRABANTAMI" 

M.: Kto I w jakiej. t1ormie 
zawia.damiał o pnyJmowa: 
niu zamówień na samocho 
dy „Trabant"? 

RED.: Nikt nikogo nie. za~ 
wiada.rnial. Wieść rocz:niO&la 
się pocz.ta pantoflową. Na 
11 samochodów wpłynęło 
ponad 50 zgtos::u=11. Wyd~ia~ 
Handlu n.ie diawał więc JUZ 
ogłoszeń. 

(k.) 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SAMOCHOD „Mos,kwicz" 
400 spw,edaim. Ko·łuS<llki, 
Teatralna 9. Oglądać so-

I TECHNIK.A spec. budownictwa lądowego na 

{li rll stanowisko inspektora robót budowlanych, PRACOWNICY POSZUKIWANI I ekonomistę do działu transportu z peln~m 
-- --- średnim wykształceniem, pralctyką 4-letmą, 

NIERUCHOMOs;CJ 

DOMEK 6-izbowy muro- bota, nied2li€la. 11329 G 
wany i pl.ac sprzedam. 
Gaooy 3i gooz. 17-19. „OPEL-Rekord" w ba;r-

11330 g d.zo do.brym stanie sp•rz€-
---=-----" dam. Oglądać Parlting -
DZIALKI zad1rzewione z Tuwima u ctyspozytoir.a. 
prawem zabude>wy spTZe
dam. lVIilewska, Bedoń, 
Brzezińska 9. 11349 G 
DOMEK murowany nowy 
4-izbowy z wygooaimi. , 
dwie sizk.la.rnie 2(){) m kw. 
sprzedam. Lódź, ul. Ste
powa 9 (:itok.icie). 11339 G 
5 MÓRG ziemi w ŻaJ<o
wlcach k. Kolumek. sprze 
d.am. \l\Ti.adomośc K.olus:z
ki, Teaotrauna o. 11330 g 
;PóilmK: Jednorodz.uniiY i 
gaTaże sp·rzeda.rn. Miesz
kania wol.ne. Ló<lż, Kre
cia 7, doja".l.d. traimw<ijem 
16 d-0 Bema. 11327 G 
POL placu z(i;(jffij{;-eni-=. 
mle!:i'2kanie na zamianę -
sprzedam. Wi.a<tomosć za 
liwskiego 22.a, Marys1in 
III. 11286 G 

--- --------
„JA WĘ" 250 ocm sprze
dam. Więc<kowskiego 49 
ga1raż, godrz. od 15. 

11287 G -------------
SAMOCHOD ;,Moskwicz" 
40G sproz.eclaan. Al. Kościu
szki 29. J.1340 G 
~---------· - -
„SYRENĘ" w dobym S•ta
ni-e sprzedam. Tel. 503-% 
po godz. 17. 11336 G 

SPRZED AZ 

PRAKTYCZNE plas.zoze 
, -yy·los>lcie'' or.aiz ku:rtki 
dam.-;kie i męskie z two
rzywa sztuC'2lneg.o poleca 
pr.acownia Lódż, ul. Ja
racza. 9. 1"1362 G 

DOMEK jednoro<l•zinny na SIATKI o·grod•ronio•we, 
Julianowie sprzedam. Wia słupki, l:>ramy i fu·rtki po 
d<:·mość uł. Aleja Róż 33. lee.a wa•rsztat Ja.racza 41. 

112'52 G 11.177 G 

Samochody-motocykle 

,.P-70" st.an idealny SIP'!'Ze 
da.m. Pabianicka 85. 

TOKARNIĘ nowoc.zesną 
,.No·rton" l m sprzedam. 
Wiad(}mo;ić Ló<lż, Mata
chowskieg·o 50. 1132.2 G 

LORAl.E 
______ 11..,~_09 G DWA po.koje z ku•~lrnią 
MOTOCYI(L „Juna1lt" z Bi.e},sko-Bjala - z.ami.cnię 
Wó7.k1em sprzedam. Piotr n.a dwa po.Jcoje lub J.'.>C·kój 
kowska 194 ro. IO. z kuchnią w Lodzi. Biel-

11347 G I Bko-Blala u•l. Widok 21, 
s;:;A=M:-:o::-c=n:-:o""o~--„s:YreITTi" Jbdwtga '01eksowa. 
sprzedam. Tel. 271-45 I 113·45 G 
g-c..rz. 17 do 19 cod-z ;en
nie. 1'12W G 
l\10TOCYK~::-;2·• stan 
dobry sprzedam.. p,„wia
t<>wa I, l»c-zn.a o<l D1.!
bois, W4S Q 

I<AWALERKĘ w Bialym
S{0·1{U zan1ienię na ltawa
terkę w Lo-cl:zi. Wiad-0-
mosć Lódż, Ma-zo·v.'1eck'< 
19, $witaj. U343 G 

KIEROWCÓW z II i III kat. prawa jazdy, oraz st. księgowego z pełnym .śre<:!nim wy
cieśli oraz robotników niewykwalifikowa- kształceniem zatrudni zaraz Lodzk1e Przed: 
nych _ zatrudni natychmiast Lódzkie Przed- siębiorstwo Obrotu Pro~u~ta1:ri1 Naf~"'.ym1 
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1 w „CPN". Warunk! d~ omo_w1ema na ~l~Jscu. 
Lodzi, ul. Piotrkowska 55, dzial zatrudnienia, Zgłoszenia przyJ~UJe dz1al kadr Lodz, ul. 
pokój 205, w godzinach 7-11. 3108/T Gdańska 70. 3724/K 

Wakujące stanowiska 
STARSZEGO EKONOMISTĘ do wydzia
łu organizacji, inspektora ekonomiczne
go do wydziału techniki handlu, towa
roznawcę - włókiennika oraz technika 
odzieżowego z wykształceniem wyższym 
lub średnim i praktyką na omawianych 
stanowi.ska·ch pra·cy zatrudni natychmiast 
Centrala Tekstylno-Odzieżowa w Lodzi, 
ul. Sienkiewicza 3/5. Jednocześnie w no
wo organizowanym przez CTO Domu 
Sprzedaży Wysyłkowe.i zatrudnieni zosta
ną pracownicy na następujących stanowi
skach: kier. działu odzieżowego, kier. 
działu tekstylnego, kier. działu obuwia i 
galanterii, kier. działu art. różnych -· z 
wyksrztałcen.iem ·wyższym lub średnim, 
znaj.omością branży i przynajmniej trzy
letnim stażem pracy w handlu. Zgłoszenia 
do pracy ·w DSW przyjmuje Centrala 
Tekstylno-Odzież.owa. 11557 /G 

KSIĘGOWEGO, inspektora sklepu, inwenta
ryzatora ze średnim wykształceniem, sprze
dawców branży żelaznej i elektrotechnicznej, 
magazyniera z praktyką oraz kierownika 
sklepu dla majsterkowiczów i sprzedawcę ze 
znajomością drewna - zatrudni pilnie Dy
rekc.ia MHD Art. Gosp. Domowego w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 113. II piętro. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr (pokój 202) codziennie 
w godz. od 7,30 do 15,30, w sobotę od 7,30 
c;lo 13,30. · . ;;719JK 

STOLARZY meblowych i maszynowych oraz 
zaopatrzeniowca zatrudni Sp-nla Pracy Wy
robów Drzewnych im. L. Waryńskiego w Lo
dzi, ul. Duńska 23. Zgłoszenia w biurze sp-ni 
w godzinach od 7 do 13, tel. 576-68. 

3718/K. 

CERAl\UKÓW do układania glazury (rów
nież na prace zlecone), stolarzy do pasowa
nia stolarki na budowie, malarzy oraz robot
ników do pracy w betoniarni na dwie zmia
ny zatrudni Lódzkle Przedsiębiorstwo Budo
wnictwa Uprzemysłowionego w Lodzi, ul. 
Urzędnicza 45, pokój 107. 2975/T 

TECHNIKA włókiennika ze specjalnością 
przędzalnictwa na stanowisko inspektora 
D.K.T., mistrzów na krosna automatyczne 
KA-1 - zatrudnią Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego im. Obrońców Westerplatte. Zglo
szenia przyjmuje dział kadr Lódź, ul. 8 Mar
ca 24. 3090/T 

INŻYNIERA lub technika do spraw racjona
lizacji i postępu technicznego, mistrzów ro
bót drogowych, wodociągów i kanalizacji, 
techników normowania i ekonomistę zatrud
ni Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie
ry,inych Lódź, ul. Lutomierska. 32. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr, pokój 32. 3056/T 

MURARZY, robotników budowlanych, cieśli 
i kierowcę z II kat. prawa jazdy - zatrudni 
Spółdzielnia Pracy „Budoremont" w Lodzi, 
ul. Ks. Brzóski 11. 3096/T 

WYKWALIFII{OWANEGO MAGAZYNIERA 
zatrudni natychmiast Sp-nia Pracy „Karton" 
w Lodzi. ul. Rewolueji 1905 r. nr 36. 

11405/G 

GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO i kierownika. 
technicznego z wyższym względnie średnim 
wykształceniem i praktyką • or~z ~tarszego 
księgowego - zatrudni Społdz1elma Pracy 
Wielobranżowa „Pionier" w Lodzi, ul. Wroc~ 
ławska 10, tel. 564-60. 3120/T 

STARSZĄ KSIĘGOWĄ na .samodzielne sta
nowisko - wymagane średnie wykształcenie 
oraz znajomość spraw budżetowych - za· 
trudni natychmiast Inspekcja Zbożowa Lódź, 
ul. Jaracza 11. Wynagrodzenie 1.800 zł. 

3123/T 

INŻYNIERA lub technika włókiennika, in
żyniera chemika, magazyniera, tkaczy na 
krosna mechaniczne żakardowe, przewleka· 
cza osnów - zatrudni Sp-nia Sztuki i Prze
mysłu Ludowego w Lodzi, ul. Piotrkowska 89. 

3124/T 
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Z czym wrócą z Napływają nagrody Warszawy na Międzynarodowy 
Polak - Węgier dwa brała n ki 

Zacieśniajq się lekkoatleci Lodzi turn,iej bokserski 
więzy lodzi z Szegedem N<t mistmostwa JekkoatJ.etyC?.ne 

Polski wyjedzie z Lodzi do Wair-
6Zawy 15 fe!prez~nt.antów. 

Oto lista zglos'l.onych 7awo<J,nl
kow: Sałacińska Społem (100, 20-0 
ro i skok w dal), Sawicka Spo
łem (pięciobój), Popa LKS (poę
c1obój), Fijałkowska LKS (C·S11..c1zep) 
Skrzypińska Sta•rt (s•koJc W'l.WYż). 
Dzięciołowska StaQ1: (bieg na 8-0 m 
prn.er~ pl<>tlki), Pat-ol'a Sta-rt (200 m). 
Towpli< Społem (młot), Kis•~ła Spo 
lem (bieg na 800 m). M.orawiec 
LKS (ma•rato•n), Kupśc LKS n.OOO 
m z p•nzeszkocfami). Maszorek 
LKS (10.000 m), Proske LKS (41Xl 

m 1 4(1() m J)'l"7.ez plotki), Ludwl
C7..ak Stairt (sk<0.l{ w dal), Ciara 
St~N't (1.500 m i 3.000 m z pr-L.e
wkodami). 

Mlędizynarodowy turniej be>ksfil'
nowa~a ze względu na eg-zami111y. ski organizowany w Lod'li prizez 
ale powinna chyba w biegach i Gwa•rdię w dniach od 3 do 10 
w skoku znalezć s·ię w g>rc.nie 
najłeps'lych i zakwalifikować się września budzi ooraiz większe za
na wyjaiZld do Belg·radu. intereso•wamie. Najlepsrzym teg·o 

Przerwę między meczem w 
Sieradzu, a dzisiejszym wystę-
1Pem w Piotl"kowie pi111ka.rze Sze
gedu wyko-czysta-li na zwiedza
'11Jie mia.sita„ a kierownictwo na 
składanie wizyt. Onegdaj Wę
.g:rów podejmowała zaloiga Za
ikladów im. Jurczaka, wręczając 
miłym goociom na powitanie 
wiązankę bia.lo-czerwonych kwia 
1tów. Mily i serdeczny nastrój 
•towairzy•<>zyl na ;przyjęci-u gości 
IJ)rzez dy.rekcję zakładów. Dy-
1rektor mga.· Jan Powąz:ka wr.ę
czyl Węgr{)<tll. uipominild, Goś
cie nie pozootaJi mu dbużn.i. 

ski. Przy tradycyjnej czarnej 
!kawie zacieśniły się kontakty 
Łodzi z Szegedem, nawiąza'f!e 
iprzed pa:ru lat.y. Wiceprzeiwodni
-czący E. Wróblewski, iruoomu
jąc gości o rozibUJdowie mia&\a 
zaz;naczył, że w .pla!llia.ch przewi
dziane jest wrządze•nie w dzieł• 
·nicy B.alLLty wiehkiego zbio:m:i• 
.ka wodnego, kąpieli.ska, k>tóre 
zwać się będzie Balatonem, co 
u Wę~ów znalazło wielki 
aplauz. 

W pc•równa.:ilu d·O mini.onych 
Jart: Lódż -z.głosiła 2maciznle więl<
sżą i'1ość lekkoatletów, licząc, że 
P-OWiOiili oni U\PlBSO'\vać sję \V czo
łówce. Na.ibar'd'li-ej Jnteresuje nas 
start M0<rawca w biegu ma•rator\
skim. OdnióS>t on sukces w biegu 
na :ro km w czai;iie M<lffior;aru. 

Nie be.z Sf'...an.s je.'>t Tównież 
•r-0\.\"Pik w wu>Cie mlotem. 
Wśród kobiet asem jest SaJaciń

ska. Niewiele oo p.raw<ia ona 1>re-

Szermiercze mistrzostwa świata 
Wszyscy Polacy 
BUENOS AIRES. - W Buen·os 

Aires 16 bm. 
XXVI Szermiercze Mistrzostwa 
Swia.ta. Ostate.,.,,nie do mi· 
strrostw zgłosiło się 249 zawoo
ników i zaw•o<lnlCT.-ek reprezen
tujących 18 państw. 

Pierw-;zą elimlna.cję floree.i-

w ćwierćfinale 
swojej grupie C'T.tery poje<lynki, 
<Jtrzymując tytlw dwa trafienia. 
Z czterema z'vyclęstwami }>'rze-> 
szedł przez <irugą ellmina<:,i<; 
również Ryszard Parulsk.i, otrzy 
mują<: 10 trafień. Po:rost,ali P-0-
lacy - Egon Franke, .Hen1·yk 
Nielaba, Witold Woycla i Janusz 
Różycki wygra.li po trzy walki. 

W ćwl-erćfinalach, obok S7.-e· 
ściu Polaków, znalazło się pię
ciu Franeuzów, po trze<:h za· 
wodników ZSRR i N~U'. czte· 
re-eh Węgrów <Jra.z po jednym 
f!Qreciście Włoch, USA i Ja· 
pon ii. 

Indywidualne mis.t.rzostwa lek
ko.atletyczne Poils1ki w Warsl'l.aw'i-e 
będą jedinym z ostatnich eta'PóW 
pf'lygotowań n.a•s1zej czołówki do 
mi<;otraXJstw Ewropy. Po p.rz~'Jez
<l.zi-e :i USA O?JOtowl nasi 7..a·wod
nicy z nielicznymi wyiątil<ami nl-e 
bra.li u1ckzialu w za\.voda.ch. 

Je-!'.eJ.i dop<.15--zą wa·runki atmc•s.fe
ryczn.e, to na stadionie Le.gii w 
wa.rs:zawie powiinny pasć. do·bre 
wyni·ki. 

Ni-ektóre konlkUJrencje zapowia
dają soore.g ciekawycl1 pojedyn
ków. I taok: Foi•k - Zi-eliński, 
Krzys71kowiak - Zimny, czernha1k 
- S<i•botta, .K;rzesińska - Bibro, 
Ciepły - Rut. Mo.żna wyliczać 
ba•rdz.o dlu.gą lit,,.nię :zawodni1ków. 
któnzy rywalir.oując ze so•bą docl1o 
d:zą d·o sz.ozytowej foTmy i uizys
ku.ją t·ezuł.taty bUslk.ie rekord.&W 
Po·lski. 

Czy padną nowe :relooii-dy, tru<l
n o pr'leWi.dJzieć. Są one pirzec; eż 
zbl.iż·one do g.ranjc m-ożH1w.ości na 
szych Jekk-c>a•tletów. Można chyba 
spo·d:ziewać się tego w biegu na 
100 m kobiet. Wiec?.lorek·Clepła 
już dW>a razy WYTównała rek•ord 
Polski należący do Sta11isła~vy 
wa.Jasiewiiazówny. me-że więc pró
ba w WairszaJwie. wylPa<CLni:e jesovcz-e 
lepiej. 

Ja-Nie 

stów rozgrywano w 9 grupa>eh 
(8 grup po 7 i jedna grupa 6 
zawodników). Z każdej grupy 
prz.echodzili <lo drugiej elimina
cji czt,ereJ pierwsi. z p<>lskich 
florecistów, nikt nie ~tal wy
eliminowa.ny, Sukces ten odnio-
11ly jeszcz-e tylko zes.poly Fran
cji i NRF, z tym że pa1istwa 
te reprezentowane są na mi
slrzostwa<:h tylko przez za. 
Wodników. 

Rad i" • 
L 

SR.-ODA, 18 LIPCA 
PROGRAM I 

11.57 Sy.gnal CUISU i hej11·a~ z 
Wieży M"11.·iack-iej. 12.05 Stan pe--

sensacją bylo wyeliminowanie gtiy i wiadom.o-l;ci. 12.15 Utwory 
aż dwóch florecistów Związ,ku wi·oł-rnnc:z-elowe K. Wil!komiTsk•iego. 
Radziecki-ego: ostpowa i sisił<t- ~~ ~~~".::k~~~~;,,„, 12i~·:ll1l RJtJ~= 
na oraz jednego Węgra. Pas<:erl. <..-ert rOIZlryWllrowy dLa WC'7.aS<>•Wi

Osta.tecznie wśród 36 zawodni- czów. H.OQ „Lnac2ej żyć nie wa•r
t-0" - fraig-m. pow. w. K.i.etlit1-
sttiej. N.3Q „.Po ra:z pierws.zy na 
na15..7~j a.nteni-e··. 15.00 Wj.aidc1m.oś
ci. 15.05 Prog!rain1 dni.a.. 15.10 „,Po
stęip w g·o&pod.a1rs·t wie dion1<Jwyn1 ., 
- a·ud. w oq:>r. KomH·etu Gospo
da•r·s~wa Donn-owego I.\,gi Kobiet. 
1'5.20 RaidJorelda•ma. 15.~0 K<>noerrt 
1nu1zy1ki hi:sl'l.p:.111.t..~kii.ej. Hi.05 .,Li·sty 
z. Pol;s.ki'". 16.~3 z cy-l\:'lu ,.A.m.a.t•or
skie 7...esipoły prae-d miik1rr:.foin-en1". 
16.45 Wi•rLuQ"ll imu"l..yki r-0711·~-.wkc
wej. 17 .OO W1a-dom00.Ci. 17 .1l6 A u
dycja dtla mloo-zieży smkolnej pl. 
,,J\fa whrażu". 17.35 W. A. Mcą.ą•rt: 

ków, którzy pr7.eszli do drugieJ 
eliminacji, najwię-oej - bo 6 
jest PQJ.aków. Po 5 fl.oreclstów 
mają: Fra.ncja, Wllgry i NRF, 
po 4 - ZSRR, Wl<>ehy i Ja.po· 
nia, a trzech - USA. „ 

Do ćwierćfinału zakwali!ilrn-
'va.li się wszygcy nasi repr~zen
t.and. W drugie.I rundzie elimi
na<:y}nej najlepi·ej wal<:z;i•I Zbi· 
gniew Skru<llik. Wyg1·al on w 

J. Kudra 
mi,strzem Łodzi 

Na szosie wa'l1Sl'l.awskieJ, na 
dys-taaisie 40 km odbyl się "-'<:ZO
raj wyścig kola<r&ltl :ze startem 
in.dyw'.d'llalmym na <"7-'ł.<\ o mi
str.<ostwo Lodizi. Zwyctężyl Ku
dra (Spc-~-em) 1.00.24, drugi La
tocha (Spo!em) !.OQ.37. trz,e<:i 
Szala[pSlki (Gwairdi.a) 1.00,38. 

„Les petites" - mufl.;,rka ba-l€1to
wa. 18.0Q „K<t·o, ko.go i dlac:zeg-o 
w0c1)()\.V.aJl'' - pog.a1cf. A. C-1.evkLQ1W
sldego 2.. cyklu ,.,Leg-enda i :7,!an'11-0 
prav.fl(iy". 18.1() ,.Sla\va i chw·ał.a" 
- c.::l.c. 19 po•wie.-<ci .T. Iwaszkiewi-
cza . 10.30 Radioireklama. 18.45 
,.Pięć minut o wycl1:t>wamiu 1

'. 

18.5il Suita ludowy-eh pi esn.i bu!
gal:'&ktich. 19.(}5 (L) Fragmenty x 
koncertów pub-li=nych Ork1esbry 
LRPR pd. Henryk.a Debicha z u
d-ziaitem solls.tów. 20.1)() Stan po
gc-cty i dziennik wieoz·o•rny. W.26 
Wiadomo~•c:I. spo,·t.owe. 20.30 Pio
s·enki ~pjewa 7.J051pól ,,Los Charm.a
co.s.". 20 .45 ,.ze w~i. i o wsi". 21.00 
Ko!llcert cbopi·nic·v.rs.ki. W-y-k-0111a1\\ł
ca - T. ZmudJzfńs•ki. 211..3-0 J. Sib-e
lius: P<)ema·t s'rrn1'.onlczn~· oip. 21l 

Sta•rtowalo :M zawo<inilków, nr 3. :ll.40 „Lit·eratuora i życie" -
wyocial się JÓ'lefowi.c:z. audycja 3 „RcYllmowa o trag.men-

tach powieści ·„Po•wrót do gw:ia'Zi:I" 
St. Lema. 22.10 Gra 7-e&pó; ,.,Ja:zz 
Rockers". 22.30 Gra o.r<~iestira ta
neczna. 22.35 Radiowa Poradnia 
Rod·zinn.a. 2'3.00 Osta~nie wiado
mości. 

PROGRAM II 

7 .50 Pto<ramny koncer-t di.a w>e7a
oowtc,--zów. 8.1)() Sian pogo<ly i wia 
d<omoOCi. 8.o.5 d.c. po1ra1n.nego kon.
cenu dl.a wczasow·iczów. 8.30 St.an 
pogc.dy i wia.do1moścl. 8.35 d.c. po
r.a.nn~'O kon.c-ertu dla wozasowi
c:zów. 9.3-0 , . .Pros'Zę tnów.ić - slu
ch.anny". 10.00 Sl<:rnec=e melodLe. 
10.30 11 Z ży.c-ia Zwh:\? .. i{.\.l Rad:ziec
kjc.gie>' ' . 11.00 Murzy'ka symfo•n ilCIZ
na. 111.30 ,.Koinre•er·t-<Zn1gadka''. 11.57 
Sygnal c7.a,$u i 11ejnal z Wieży 1\1a 
ria<:kiej. 1'2.0G Stan po.gody i wia
<lon1o:ki. 12~15 .,Svv<>j~!ki-e mel-O<li-e'' 
g.,-a ·7.r:s-pól lłM·monfa.tow 'r:·"w:e
solo\.\i:s1k1legl{). 12.35 Ku1rplows:kie 
piosen·ki · Juoowe w w~·ł{O'll.iitrlm 
Ze&po!u Ludowego PR. 1'2.45 
„Lh$L ~ Sląslca". t :l.OQ Pc·puil.arny 
koocert mu1zyoki r.ad:zi-ec:kiej. 13.25 
.. Oca1łenri-e" - odcinek 3.3 powieści 
J. Conrada. 13.40 Prog·ram dnia. 
!3.4·5 „Ptasi konceI't". 14.00 (l,) 
Koncert sol·istów w wyk. w. Wil
ko1mi•rS!ki-ej - ~klrzypoe i H. Czer
ny-Stefańskiej - fortepis.n. 14.25 
(L) Au<i. Jiteeac'ka. 15.00 „Z wia
trem w zawc·dy". lii.15 „Ańry:ka 
~!o.lewa" - .autd. w oiprac. J. Ko-
1a,cizk•owSlkiego0. 15.30 Dla d-zi,eci 
gawęda d<r M. Wa\.ent.ynow1cza pt. 
„Obra"5ki ze świata". 1'5.iiO Melo
die vorzryw\<,owe g-ra Wiedeńska 
OI'kiestra Ha.osa Kole,,.y. 16.00 Wia 
domości. 16.05 (Ł) omówienie pro
g·ramów. 16.l1J {L) Kwa<:\.rans lek
kiej muo:y.ki ro.1-tepianowej. 16.25 
(1J) „Inwa-zja na1Jikl n.a p·rzemysl" 

reportaż 'r'ed. J. U1·oan0Wicza. 

do·wodem są naiplywają.ce n.ag•ro
dy. 

Na listę ofta,rod.awców wpisaai 
;-ię : CHZ „Skórimpex" (12 to•reb 
tu.rystycznych), CeTeBe (zegao· 
ścienny i oborus z 12 ser<J."etkami), 
F·ka Częsci Zamiennych „Fare
ma" (wa:zon .k.rys,zta~o-wy), Zakł. 
Uszcz. i Wyr, Azbest. {teczka Ju.k
susowa), C'HZ „Textilimport" (Ta
dlo tu1J.·ys1tyc"Zne ,,Oza.ir•·, ku1po.n 
matei:iału '\vel·n., .zegarek 01.diobny 
„Pinga1rd''), ZPB im. Dzierżyń
skiego (a•pairat radiowy - Pio
nier), Zjedn. Prz-em. Lniarsikicg-0 
(obm1s, 8 serwetek i 500 zt), ZPW 
im. A. Struga (5-00 zl), ZPO im. 
Próchnika (400 zl), Zjedn. Przem. 
Maszyn Włókienniczych (2'50 7...1), 
ZPB im. Kunickiego (pióro i ołó
wek: „Waiterrnan''), \Voj. Zjed.n. 
l\Jięsne (wa7JC>n krys•zt.a•l·owy), 
Zjedn. Przem. Pap. i Mat. Biur. 
(kompl·et mat. biurowych), ZPB 
im. Obr. Westerplatte (300 zl), 
L. F··ka Masz. Jedw. (1.0()() z!) . 

Za przy-klaidem wymien.i•ooych 
ońiarodawc.ów pójdą niewątpliwie 

d.alsi, któmy dekla•rując dla G\Wł.-
d.iJi na.grody przyczynią s-lę d•o po
woo:zenl a talk do·b•rne zapowi.ada
jącego się twm.iJeJu. 

-·-----------

Wczo.raj w godzi111ach prized
µohtdniowyoh, gdy dlt'uiżyna 
Szegedu udala się na stadion 
Start,u celem '!)rzeprowadzen.ia 
teenin.g>u, kierownic·two zloiżylo 
wizytę naszym oj·com mia,S'ta. 
W imieniu Prez. RN m. Łodzi 
gości ipo·cl.ejmowali wicepr:ze
wodniczący Edwar'Cl W:róblewski 
i .seilvretarz mgr Adam Tu,rze1w-

Wi·domyim rznakiem dalszego 
wzajemnego zac1esmenia kO'Il.
ta:któw Lodm z Szegedem joot 
:zalj}O'Wioo ź ziłożenia rewizyty 
,przez delegację Szegedu i wrę
czenie przez dr Ferenca Deaka 
upomj·n.k.u na ręce wice!P'I'Ze<Wo
dniczącego E. Wróblewslkiego. 

W godzinach P-O-pQludniO<Wych 
ipelna ekipa węgierska 2'wi€dzi
ła Muzeum Ruchu Rewolucyj
a1ego. 

16.40 (L) Utwo1ry Ka,siz,czyca gra 
Or•k. LRPR pd. H. Debiclla. 16.50 
(L) ,,:Ętun<:La z piosenką" w O'Pr. 
L. S'Ziumlewsiki.egc-. 17.fr~ (Ł) Mu
zyka T-O!Zry\Vknw.a w wy1lonaniu 
zespołów i solistów Estonii. 17.3-0 
(L) „Aktua.1nrn<c:.i Lód2Jkie". 17.45 
(Ł) „Not.a.t•kl z pod•rózy" _ repo«- • Drużyna Szcac z Szegedu, która dzisiaj wystąpi w Piotrko„"ie 
taż T. 57.ewery. lS.OO (L) Drotme przeciwko reprczcnt>u:ji tego miasta. 

Tor kolarski w Helenowie . 

u1wory k;J.o.rnetowe .gra Sidney 
Be-;:!het. rn .1:; (LL) Radioreltlama. 
HL30 Wiaodorno~-ci. 1·8.35 Ekonomi.cz 
ny problem tyig.cxfnia. 18.50 W. A. 
Mma•rt: So.nMa C-d'llr. 19.0ó Mu
zyka i Al<tua•Jn.ości. 19.30 AUJd. li
tera.eka. :u.oo z k<ra-j'll i ze ś·wia-
1.a. Zl.27 Kronill<a spo.rtowa. 2'1AO 
Gira Ork. 'i'.ain-ec:z.n.a PR pd. Ed1wa•r 

wzbogacił Się w pawilon 
da Czemeg,o. 22 .10 Un!we<-sytet W tP!'ZY'Śpiesizonyim tempie do
Radiowy. ~2.27 „PvoiHe miA•st" - 1biega końca bu.dowia pawilonu 
a•u<l. J. M"kik-e. 22.47 K?ncert chó- .spo•rtowego przy torze kolair-
~~ul~;.~,;_:.e~~-~ ~~si~=sl~~.k~; s1kum w Helenowie. Na wykoń-
K<>ncer't na ork;es.trę a) :rn~ra<la. l czeme talk ba·rdw ,Po~bne1go 
23.43 Melodie na dc·l>ranoc - g-ra ob1e~tu dla kolawtwa łódzik1e
orkies.tra· Dól.f va:h der Linden. :to czekaliśmy bardzo dTugo. 
23.50 OstaJtnie wiadomości. Pamiętamy słowa wyip:owie-

TELEWIZJA 
dzian.e w dniu rozpoczęc1a bu
dowy tego · obiekilt! orzez wice
pr-zewodnkzącego GKKFiT i wli.-17 .26 P.rQ®ra1m dnla (L. lolk.) 
ceprezydenta UC! (Międzynaro

Trams <lowej Federa•cji K-0la.r.<Jki€·j) p. 17.30 

18.l'łl 

19.3'0 
2-0.00 

2'!.30 

2'1.00 

„Spacer po Rydze" -
misja z Rygi. 
„Ha.tli.a" - fH•m fab. 
NRD dO<ZW'C>lony dła 
ctzieży (WJ. 

Jekl.a, u~t<'>rymi :oobowi.ązal się, 
P~~ d.ż z chwi.lą wybudowania pa•wi

,\onu i wyiremo-n.towania toru 
do•1oży sta'l'ań by w Łodzi mo-

0 igły odbyl się mist'l'ZOl.Sitwa ko
Jar.01kie świata. 

Dzhenn~k telew.ieyjny (W). 
Wszeclrnńca TV: „Rlzece 

s1p.o1rcie'' (W). 
,.Dmewko mądvo§iei" -
letu1r.niej (W). 
„Peryskop" - m.aigaizyn 

tua.lnoooi ze świata (W) . 

te- W e\:owach tych byilo może 
nieco :przesady, aue :f;!.ktem j-em. 

a'k- ,że obie1k1t ten jelS!t potrzebny, 

21.40 Ostatnie wladomości (W). 
21.45 „Poradnik tu•rystyoz.ny'! (L. 

loik.J 

.i że w zwią?.Jku z po.sitępami, 
jalkie czynią na.o.i Wirow>cy, na
.leży wyrazić :radość. że pi~Nll!
sza faza prac 21wiąza1nyoh z m~ 

der-nluwją „Helenowa" dobiegła 
Jtońca. 

W sobotę 21 bm„ SKS ,.Spo
.lem" orga-n.i·w:ie uiroczyst-ość 
związaną z oddaniem. .pawilo·nu 
'(!.o użyb)j:u. O. godz. 17 odibę-
dQ:le &!ę akademia st:>0>Mowa 
o godz. 18 w muszli parkoweJ 
występy a'l"tystyczne. a o godz, 
19 otwa['cie pawilon-u . 

Druga faza modernizacji o-
.5rod.k:a w Helenowie polegać 
b,pdzie na remoncie .samego to
.l"\l. Organizatorzy do1k.ladają, 
.s\a-rań by .przy\Śtą1pić do r-Obót 
,jak na.j-prędze.i, ale najprawdo
~d~bniej będą mo•gly odbyć &..~ 
je.s.zcze w Hele11JOwie wy-ści~ 
.mi~zynarod'o•we z. udziałem ko„ 
.Ja•r-zy ZSRR, Węgier i oczywiś„ 
cie Pol"1ki. Ponadto w pł<llnie 
sa wyści•t?i o Pucha.r Polski i 
zawody międzynarodowe rz u
d:zialem za1\V-Odników Bel·ltii. Ho
landii, Węgier-, NRD i Flran{!ji; 

•!• POWIEśC „DZIEJ.'\fNIKA" (• POWIE$C „DZIENNIKA" •!• POWIE$C „DZIENNllKA" •!• POWIE$C „DZIENNI!KA" •!• POWIE$C „DZIEN~IiKA" •!• POWIE$C „DZIENNIKA" 

J~rzy Sta" iński (21) 

Zaudic.ki ni1gidiy nie ·ptrZyig01t-owywail: si~ do roli 
·W fiilimie; co wi.ęoej nie zmal d.obrze i zu•pel
;nie n'i€ rQ<zum•ia.l 001mairiu1s;za.. Dla nie.go „J:la
:ryikada" byila tyil.ko filmem o woj1nie, s1trz0-
laniinńe i bo•hateff•bwi.e; ja usiJowa.lEm w ninn 
wyiraizić ca~y <llra.gi1zm i poczucie za w•cd<U 
u ludzi, będących przed1miiot€m ro-zg1rywe•k: 
11xili,tyic:zmych gid·zieś wyso1ko n.ad ich głcwa
mi i giną·cy<eh bezow0c-nie na ba1ry1kar.:lzie po 
1a1ta-ch pm:!JZieom1nej wal1ki tuż u progu ?JWy
cię-.:.l'wa - mia7..dżony·ch mimochodem prze·z 
21dychają·ceg-o hitlerowski-ego sim-oka. Ża!klicki 
wysłuchał derpli1Wi.e wie·lo1godz·i1rmych uwa.g 
i tturrna-creń. „Dohr-ze :I'C>zumiem o ja!klego 
d'owóckę ci ohod'2li, stairy!" - zawolaJ. I za
,giral bob:a·tera 'bez ska•ZY i my.ś'li. W jego Ada
mie ni-e było n.ie z drnima1tu dow<J.dcy, kltóry 
ml.l\Si -zgiin.ąć z ca.l;vim ocklzi.a.ł€m; czyny OO•ha
te•r<skie n.ie wy•nilkaly u ni~go z parad:o:ksaij1nej 
:ko111teczno.ś>ci. z decy7lji 90djęte1j wbrew wla
JSne·j wol\i. Bo l])Tzeci•e•7. to. co było w nas wie-
dy ·pra1w•cb:ilW'i•e t<t"a!l'i•cizm€. we mnie, w Ma
mie !i w -in111y1ch, to wla.ś<nie o•wo za•pląta.nie 
się w k'omv.enoję boha1ler\Sltwa bez komlJ)ro
mi<<ru., boha•teiret'\va do o~ateozn.e•go wyl~rwa-

wienia. Wiedzieliśmy, ż.e m1usimy 1..iginąć pod 
gą1<>ie.nica1m.i. czoł:g.ów, str-zela·jac Q.o ostatika, 
choć ~inąć in.ie maimy najmn:iejmej ochoty; 
do1piero j.a>k CZJ01g'i roojadą tysiące talkii.d1 ja1k 
my, a mia•'llto leg<nie w ~uza•ch, genell."a~ do
wodzący nami podda się o~.a·CZ-Ony ze ;v\SfZe.ch 
~br-on. a~.e ni·e •podda się a.mi o d·zi€ń wc:ze.śn·iej. 
Ta .korrieoznoiść speł:nienia ofia1ry do koń•ca, 
że1by się na!!Jel•111ila wv•<italJ."cza•jąco wieJ\lka mda
ra przelanej krwi, jako a1rgi.11mein1t d1Ja h~··~orii 
i poli1tycz:nych .k!onfere1n.cji - czy111i-la z nas 
ip'llts.\ade na1pr-a1w<lę nie.;;d1ema1tyiczny{!h boba
~e-rów, Tego nie pofirafht z:Mzumieć Ża:1diokq, 
!który u.legł Olta1cza.j.ącej go presj1i s>ooJec?.lnej, 
za1;>0-tPzebow11rniu na „ozyste;go" boha1t.e.r<1, bo
Jrn.tera bez konfJ.ikt6w i zalamań, ·l'>lóre.g-o by 
żywcem mo~na bylo wywiru:k>W<>ć na pomnilk. 
Oczywiście n.aiw·ięc.ej klc•;mtu sprawi~'<J mi 

o'\JIS'adze1n•ie r-0\'i Żbika . On m<iaJl stać się praiw
d-ziwym boha1te1rem fi.Jmu. Ta.le by~o w s1ce-
111a·riulS'zu; Żbi:k, cboć mi0<ta111;y zaizd1r-0•ś·ci.ą i r-0iz
:pa•czą. myśla1t 111.ajja.śniej i na•j.tl'aCniej i jalko 
p-OŁ<il ać w 1peln.i a•ubobiog.rafi.cr,ma ."l\.al si.ę mo•i•m 
pa•r•le ... pairo·le. Ale ja1k to oz~«to by1w.a, PI"ZY 
rea·liza1cji J'i11mu naoS1tąpiilo •Pt7.Rsunięcie a'klcoo
t&w, otbraz bowiem oa·g\e 1pnze•maw'ia d10 wi
dza z ogr<cmną -si.lą w miejsca.eh, .k:-tóre w 
sce•n<i11·i1uszu są le•dwo za.?Jna<·zone w je.cl111;vm 
pobiein ;im 2lda·niu opisu. I tnlk nad cieąiie-
111.ieim ŻbHrn m.uoi;aly górować ba•rd-zo wi2'1U.f!il
oe czyny ża:k•li10lde.go; wi-ęcej myślący, pełen 
:za.hamowań i wahań Żbilk swl się wla.~dwie 
n;ud•zha1nzem i ;:in;u.1 się iirytująco w.śród sc-e
ne·rii wy1ma•g.a~ącei ty•flklo decy-,:ji i czyn.u. 
Gra.l IZI() zr-e1$121t.ą Za<krzewsk1i, cZllo·wiek myiś•lą
cy, który ba•<'di7o .s•tmra•nin~e p.rzy·go•tc•wu.je si.ę 
d•o .f'Ol]'i; •p<rzy111i.ó.„,1 mi <:aly .r€ferail o SJW€ti p-o
•'ltac1 z podr.ia1łem [la sceny d eta:py jej ewo
hvcji. Zachwyci.la mnie jeigo wnitkiliwość 
i int.eli1gen1C1ja: a·le t-o starło s.ię prrzyC?:;·111.ą 
lklę.s.ki. Okaiza·lo sri.ę raiz j•e.<:zc-t:e, że wyro~u-

mo•wanie 111Lgldy 111.i.e zastąpi aktorskiego in
styn1lct1u. Opi e-r.ają c się na s•wych metoidyiciz
lllyc.h 1P'l'Z€1ffiyślenia1c'h Zakrz;ews~ti po•loiży•l rolę 
zL~pełnie, on jeden naprawdę „giral'' i „,prze
żywał", talk ja1k w propozycji czyniąc z me-

. go parte-parole zwyk'J.ego kabo<tyna. Była to 
d'la mnie .klę<;ka t~m dotktli·w.sza, że P'O raz 
:Pi·erwsz» u1be>ź:s.ami1iem się z jakąś pois1a.cd.ą 
mego Hl.mu. (Przed „Ba.rylkadą" na•krę-ci.łem 
ty~·ko jeden nie?;b)'lt fortunny film czarno-l:Jia
ly i to wed.lu.g scenalli·usza pisanego przez 
iki-11ka OISÓb, z i-de-owym wlkładern pairu pra
C(lw>nilków aidmini.stiracji fi,Jmowej: „Na•.i
izrus.z;czytrnicj.w.a sh1ilba" 1954 r., o przemia.nach 
w i&rcdowkolku lekarzy). IX>pie-ro w rniklu 
195{), gd-y Zidjęt-o pieczęcie z peW1!1ych tsma
tóiw. moglem sięgnąć do wła~Jhych prze:żyć 
i s,praw. któl"€ 'leża !y m1 na seT•cu, bez e-oego 
nie i1S>tnieje 7.adna a.utenty-cz:na tworcw.ść. Ni·e
stety, „Ba1rY'kad.a" 2aw1-0d•la mni.e nie(:o i za
n•ieip.o1ko:<1a n.a prnvszJo,.;ć: tutaj Przecież. w 
o;kó7m1ieniu od „Na.jzas1ziczytn,iejs7-ej sluilby" 
itl'l\yrnalem w [·ęku wszystikie elemen-ty po-
1.Jr7,ebne d-o suJkce5J\l. Ale placi~em za swoje 
d'<J.świadczeni~ auto•ra reży•sera za.raizem. 

Drz:wi o~w-orz,.vły się i Z'l1prOl'\'7Al'110 m[lie do 
.ga.bine1tu airgentyń.01kiego dysn:ybu:t.:ira. Zoba
ozylem go po ra1z pierms:zy: siedział pl:'ZY 
bi•u•r'ku. ciężkii, po•tężny. a cichy wentvla•t-Olr 
'Dwie·wat m•u twall"z pobrużdżona, wyrazistą, 
z orlim no~em pośrodku - niczym wyjętą 
z przedstawienia ,.Juli·usza Cezara". Uśmiech
nął się do mni.e i wydągnął rękę. 

- Dotbnze, że :pan je<S,te.~ - JJO•Wiedzia.1 po 
'P•Ol.•i,:u z za ba:wnym, rzadko j'U:ż ®!)-Olty<ka•nym 
w Po~1!!C'e ż:yid1owislkim alkicen1em ROJz.en
cwaJig. 

.Powl.'1!irzsimalerrn 1zdiumie111ie. bo • wfai5c•iwi.e 
nie bylo się czem.u dzi·w~. Kfo, jalk lll.ie on, 
mial ikLllJJ-OW0.Ć ipo.lski.e fi;Lmy? 

Pan rodem z LoidlZi? 

- Tuś pa1n nie ~a<l\l! 
z Palb handic. 

za•py>tal<?m. 

ucieszył si~ 

- Niewi·elka różnica - uśmiechn.ąlem s!ę • 
- Pan dawn•o w Augentynde? 

- z Polski wyjechaJem na roik pa:ize<l woj• 
n.ą - stwierdził - z nosem, co? Tam nie 
mo.żna było żyć. 'I.1ut.a,j nie ma nacjo:na1i.s.tów. 

- Jalk to? 

· - Za du:ż-o, narodow015ci. Kiedy tyJlk'O ro.§ 
si-ę w Euro;:ne gotuje, ja1ka1ś wojna. rewolu
<eja, zamach stanu - za•raz do Argen1yny 
płyną . s~~t·łn z uchodźcam1. My tu żyjemy 
euro<pe7~1k1rrn 0?1padem. Miej1S1Ca pełno: moti:em; 
pan tez Z'OSt..ac. Przyjmuje .s.ię w.s;zystkich. 

- Wiem - od1padem. - Dzńękuję. 

- No1 no - uśmiechnął się Rozencwaj.g 
to me s_m1echy. Tu·laj cza.>:ami rzu.caj.ą bomby, 
ale talkie z dynamitu, ale za ro nie girozi 
bomba wodorowa. 

I cb.wyd1 ja·ki.ś pa1pie,r. 

- Za_ giod1zi.nę pain masz konferencję z pra
f'ą, pozm<?J jesteś pa·n w radio, na.sitępnie 
pr.emhera fi•llTIJl.1 - tu pla.ka'1:, tu za•proozenie. 
?- tu wyci1n1kli. - wejd'ziesiz pan na scenę 
1 przemówisz. później u.rooz;-."Slta. ,kQlacja, ju
t.ro. •pan idziesz do ci111e-klub i do telewirzjt, 
P-OJut.rze uniwer-sytet w La Pla.ta i wycie-czka 
IP<> Buenos Aires ze zxljęciamL„ później zo
?a.czymy, bo się n.a pewno je<.'.".cze zg:Joszą, 
Ja.k: tyi1ko pójd1'1lie wiad{)lm-OM, że jest ktoś 
z Polski„. Tu.ta.j są dla .paina pienfadze. to 
'.l)nac:z.• di€1t.y. a teiraiz idlZ'iemy na obiad. Mam 
n.ad-zieję, że fi-lm .będzie się pubhczności ipe>
d.obal. 

(D. c. n.) 
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